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Organ Katolicko-Narodowy 


w dom przez specjalnych posłań- 


Za rządów zaborczych nie dziwi- 
liśmy się, że dużo było na żołdzie za 
porców — szpiclów i prowokatorów, 
a byli nimi ludzie wyzuci z honoru 
i moralności, byli nimi ludzie podli 
i sprzedajni, którzy dla zysków 
i awansów podłą robotę wykonywa- 
li. Rządy pruskie posługiwały się 
również takiemi kreaturami, — a 
prawdziwie kulturalni Niemcy z po 
gardą wskazywali na nich — i nie- 
raz odwracali się z nietajoną pogar- 
dą od nich, A zdarzało się nieraz, że 
w sądzie taki szpicel-denuncjant 
otrzymał od sędziego b. dotkliwą 
nauczkę. — Uczciwi Niemcy nieraz 
nawet wobec Polaków dawali wyraz 
swemu oburzeniu i żalowi, że rząd 
takiemi posługuje się metodami — 
i mawiali, że największym lumpem 
w kraju jest denuncjant i szpicel. 
Mimo wrogiego systemu i ostrej na- 
ganki przeciwpolskiej nader rzadko 
takiej niecnej roboty podejmowali 
się Niemcy, na terenie zamieszkali. 
Nasyłano ich skądinąd — i dobrze 
opłacano. Wobec piszącego tłóma- 
czył się taki urzędowy aniół-stróż 
polskich towarzystw i imprez, który 
zresztą nieraz oczy zamykał, gdy do 
stał dobre jedzenie i sute picie: Mu- 
sicie wybaczyć, jeżeli ja czasem mu- 
szę denuncjować, boć bym stracił 
posadę i pensję. 


Szpiclowanie, prowokowanie i 
denuncjowanie zasadniczo wstrętne 
mi są polskiej duszy. Do takiej ro- 
boty chyba tylko zwyrodniały Po- 
lak, który „geszeft* uprawia swoją 
polskością, zaciągnąć się może. — 


Przed kilku laty aniby nikt z nas 
nie chciał był wierzeć, żeby na nas 
Polaków przyjść mogła plaga szpic- 
lostwa i denuncjatorstwa od ludzi, 
którzy się Polakami zowią. Niestety 
jest ta plaga — w większych, a na- 
wet średnich i małych miastach, — 
a nawet na wieś się przenosi. — 
Szpiclują i węszą po lokalach, — 
jak szakale podkradają się do grup 
Polaków rozmawiających ze sobą, 
— a za znanymi narodowcami jak 
cień chodzą —, i z oka nie spuszcza- 
ja. Śledzą, gdzie idą, z kim rozma- 
wiają — i podsuwają swych konfi- 
dentów, a potem referują, denuncju- 
ią najgłupsze nieraz głupoty — a to 
badźto ze złej woli, alho z bezdemnie 
głupiej głupoty. 


I Wąbrzeźno zostało uszczęśliwio 
ne taką kliką, w której nawet kobie- 
ty się znajdują. Za głupi są, iżby na 
długo ukryć się mogli, bo ich łazi- 
kostwo, nadstawianie uszu i całe za 
chowanie się zdradza ich. — Ci lu- 
dzie — dla geszeftu z myszy słonia 
robia, a dlatego przestrzegamy na- 
szych obywateli. Nie słyszeliśmy 
jednak, żeby to „bractwo“ szpiego- 
wało Niemców i Żydów, — i komu- 
nizujące elementy. System szpiclo- 
stwa i denuncjatorstwa zawdzięcza- 
my sanacij, której krzykacze są dy- 
rygentami. O czem takie metody 
świadczą, tłómaczyć nie potrzeba, — 
bo każdy prawy Polak pomorski 
wie dobrze lub się domyśla. 


„Nautilus“ płynie do bieguna! 


Z New - London odpłynął do Prin- 
cetown „Nautilus“, eskortowany przez 
torpedowiec i hydroplan i żegnany ©- 
głuszającym rykiem syren wszystkich 
statków, znajdujących się w porcie. 


Telefon nr. 69. 


Kościół nie wyrzeknie się swej misji! 
oświadczył Ojciec św. wobec prześladowań katolicyzmu przez 
faszyzm we Włoszech. 


Rozwiązanie katolickich stowarzyszeń 
młodzieży we Włoszecn wywołało w Waty- 
kanie olbrzymie wrażenie, o czem świad- 
czy ogłoszone we czwartek przemówienie 
Ojca Świętego do księży włoskich, wyzna- 
czonych dla emigracji. Ojciec Święty ko- 
mentował urzędowy komunikat włoski a 
rozwiązaniu zrzeszeń młodzieży, nie pozo- 
stających w związku z partją faszystowską, 

asując silnie partja faszystowska, 
która, jego zdaniem, tak jak żaden ustrój 
ludzki, żaden rząd, czy też państwo nie 


nych. Sprawy religijne nadnaturalne nale- 
żą do Kościoła, który nie wyrzeknie ŝię 
swojej misji, 

Przemówienie Ojca Świętego jest wiel- 
kim protestem przeciw pogwałceniu art. 43 
konkordatu. i 

Ojciec Święty otrzymuje w dalszym cią- 
gu wyrazy ubolewania i oddania z powodu 
ostatnich wypadków, 


Niemal wszyscy biskupi amerykańscy 


| przesłali na ręce Ojca Świętego telegramy 


może zapewnić duszom ludzkim dóbr wiecz iz wyrazami wspólczucia. 


Dyktatorskie zapędy faszystów. 
Ukazały się nadzwyczajne wydania | wodzi to, że konflikt, wobec stanowczej 
dzienników rzymskich, zawierające u-| postawy Watykanu, nie może być pręd 


chwałę dyrektorjatu partji faszystow- 
skiej w sprawie zatargu z Watykanem. 
Deklaracja zawiera stwierdzenie, że 
„faszyzm nie pozwoli rozwijać się ak- 
cji opozycyjnej (?) pod żadnemi stare- 
mi, czy nowemi sztandarami (!)*. Do- 


ko załatwiony. { 

(Jeszcze raz podnosimy, że Mussoli- 
ni przegra tę walkę z Kościołem. 
On jest przemijającą jednostką, a Ko- 
ściół Chrystusowy jest wieczny. 
Przyp. red.). 
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Przed wielkim procesem „brzeskim“? 


Posłowie Kiernik i Ciołkosz zostali wezwani przez sędziego 
Demanta. 


„Robotnik* donosi: 
— „P. Demant, wezwał do siebie 


na dzień 5-go czerwca posła Władysła-, 


wa Kiernika, a na dzień 6-go czerwca 
— pos. Adama Ciołkosza, 

Prawdopodobnie celem wezwania 
jest okazanie akt śledztwa „brzeskie- 
go“ oskarżonym, którzy -będą stopnio- 
wo wzywani przed oblicze p. Deman- 
ta. 
Okazanie akt śledztwa jest ostatnią 
czynnością śledczą, należy więc przy- 
puszczać, że śledztwo w sprawie Brze- 
ścia zostało zakończone i w niedale- 
kiej przyszłości sprawa będzie oświetlo 
na na jawnej rozprawie sądowej. 


Krążą pogłoski, że akt oskarżenia: 


w sprawie Brześcia będzie redagowa- 
ny przez pp. wiceprokuratorów Gra- 
bowskiego, znanego ze sprawy 
„bombowej, i Rśusego. Obydwaj 
ci panowie mają popierać oskarżenie 
na rozprawie sądowej. 

Będzie to pierwszy wypadek w dzie- 
jach sądownictwa polskiego, przynaj- 
mniej w b. zaborze rosyjskim, że ©- 
skarżenie będzie podpisane przez 
dwóch prokuratorów. 

Podobno w związku z przygotowa- 
niem aktu oskarżenia w sprawie brze- 
skiej i samej rozprawy, w prokuratu- 
rze warszawskiej niektórym prokura- 
torom odwołano urlopy“. — 


Ciemne siły zaczynają działać... 


Zawistni uczeni niemieccy p 
prof. 

W bruksélskim dzienniku „La derniere 
heure“ ukazał się sensacyjny artykuł, po- 
dający w wątpliwość wyniki lotu prof. Pic- 
carda, Pismo belgijskie twierdzi, że prof. 
Piccard nie zabrał ze sobą zaplombowanych 
przyrządów, któreby ponad wszelką wąt- 
pliwóść mogły stwierdzić osiągniętą przez 
niego wysokość. Miał ze sobą tylko zwykłe, 
nieplombowane barometry. Wiadomość o 
osiągnięciu przez prof, Piccarda wysokości 
16 kim. pochodzi tylko z jego ust. 

Dziennik belgijski wyraża wątpliwość, 
czy prof. Piccard istotnie osiągnął strato- 
sferę. Według zdania niemieckicii uczo- 
nych Bersona i Siiringa, wogóle żaden a- 
parat lżejszy od powietrza nie może osiąg- 
nąć wysokości wyższej niż 14—15 kilome- 
trów. „La derniere heure“ twierdzi, iż nie 
można wytrzymać ciśnienia, jakie panuje 


odają w wątpliwość wielki czyn 
Piccard'a. 


na wysokości 16000 m. Balon kpt. Graya, 
który doleciał do wysokości 12,945 m, jak to 
wykazały aparaty rejestracyjne, znalezio- 
ne w szczątkach balonu po śmierci lotnika 
— nie wytrzymał nawet tej wysokości i 
pękł. 

Sensacyjny artykuł brukselskiego dzien- 
nika kończy się wezwaniem do prof. Pic- 
carda, by przedstawił dowody na osiągnię- 
cię wysokości 16 klm, i żąda odpowiedzi na 
pytania, dlaczego prof. Piccard nie wziął ze 
sobą zaplombowanych aparatów  rejestra- 
cyjnych, tudzież na jakiej zasadzie fizycz- 
nej czy konstrukcyjnej balon prof. Piecar- 
da znosi ciśnienie 0,1 atmosfer, panujące 
na wysokości 16 klm. 

Prof. Piccard niewątpliwie odpowie na 
te pytania, 


Wybryki bojówek „strzeleckich“ 


powtarzają się bezustannie. — Nowe fakty: z Podbielska i z 
Krotoszyna. 


Każdy niemal dzień przynosi nowe wia- 
domości o wybrykach „strzelców* w 
miasteczkach i wsiach wie'kopolskich. O- 
statnio urządzili oni gorszącą awanturę w 
Podbielsku (pow. strzeliński}. Oto jak wy- 
darzenia te opisuje korespondent gnieżź- 
nieńskiego „Lecha“: 

— „W ubiegłą niedzielę. około godz. 17, 
przybyli ze Strzelna „strzelcy”, w sile 13 lu- 
dzi umundurowanych i 7 cywilnych, Prz- 
chodząc przez naszą wioskę. poczęli po dro- 
dze zaczepiać panienki, zdążające na zaba- 
wę, zwracając się do nich- w sposób nie- 
moralny, 

O godz. 17.15 przybyli „strzelcy“ na plac 
zabawowy, gdzie wdarli się przemoca.. nie 


uiszczając zapłaty i rzucając obelżywe wy- 
razy pod adresem zarządu j gości, Następ- 
nie usadowili się na ławach, a na przecho- 
dzących obok gości miotali w dalszym cią- 
gu obelgi. Komitet zabawowy zwracał im 
kilkakrotnie uwagę na niedopuszczalność 
takich wybryków, lecz „strzelcy” zignoro- 
wali te uwagi kompletnie, zachowując eię 
w dalszym ciągu w gorszący sposób. szcze- 
gólnie w stosunku do dziewcząt. Takich 
„kwiatków“ kultury: „strzeleckiej było du: 
żo, lecz informator nasz rezygnuje z ich 
wyliczania ze względu na czytelnika. 
Około godz. 10 „strzelcy“ tak się rozpa- 
noszyli, że zaczęli podczas tańca uderzać 
nożami i kastetami, a ostatni wybryk nole. 


Ogłoszenia: wiersz m lim, na stronie 7-lam. gr 10, na stronie 
4-łamowej za tekstem gr 30, w tekscie gr 50, na I str. gr 75, Przy 
powtórzeniach udziela się rabatu, Dla zagranicy 50/9 nadwyżki. 


Miro rodek | admin stradi; Wąbrzeźno, ul. Gholmifska 1. 


azeta Wąbrzeska 


gał na tem, że pobito kierownika szkoły, p.i 
Trzemżalskiego, który przybył naj 
plac zabawowy w tym celu, aby sprawdzić,| 
czy niema tam dzieci szkolnych. Nauczy« 
ciel T, dostał od „strzelca“ butelką w gło* 
wę, a następnie wepchnięto go do pobliskię= 
go stawu. Miarka się przebrała; młodzież 
i starsi chwycili za kije i „strzelców“ mu- 
siano ukarać doraźnie (jeden: z nich leży 
jeszcze w szpitalu w Strzelnie).* — 

Z Krotoszyna donosi korespondent „Kur 
jera Poznańskiego: f 

— „W tych dniach zgromadzili się beze 
robotni na rynku i pod pozorem proszenia 
o- żywność, zaczęli plondrować sklepy. W 
trzech sklepach nie tylko, że zabrali towar, 
ale jeszcze zniszczyli urządzenie, a właści= 
cieli sklepów zaatakowali czynnie. Na inter 
wencję policji, która przez kilka dni czuwa! 
ła w ostrem pogotowiu, zamknięto główa 
nych prowodyrów tych ekscesów, przeważ+ 
nie wyrostków, należących do „Strzełca”. 

Obywatelstwo miejscowe zamierzą utwo 
czyć milicję na wypadek powtórzenia się| 
ponownych ekscesów. Nadmienić należy, że 
w Krotoszynie jest 600 do 700 bezrobotnych. 
Miejscowe organizacje robotnicze starała! 
ię rozsadzić „sanacja”, a za obiecanki jej: 
wysłanników podczas ostatnich wyborów, 
które pozostały tylko.. obiecankami, po- 
kutuje obecnie miejscowe cbywatełstwo.* ' 
— | 


Znowu pułkownik! í 


Prasa sanacyjna donosi, że nominacja 
rady miejskiej Krakowa nastąpi między 25 
a 30 czerwca. i; 
_ Nowa rada miejska składać się będzie z 
% członków. Prezydentem miasta w miej 
sce senatora Rollego mianowany będzie. 
płk. Belina - Prażmowski, 


„Zalecone" rozmowy / 
z Ukraińcami. 


Dziennik „Polska“ donosi ze 
stolicy, że na jednem z najbliższych 
posiedzeń klubu parlamentarnego 
Ukraińców omówiona ma być 
sprawa podjęcia bezpośrednich rozi 
mów z polskiemi czynnikami rządo- 
wemi, w myśl wskazań majowejj 
sesji Komitetu Trzech w Genewie, 
na której rozważane były skargi u- 
kraińskie, dotyczące Małopolski 
Wschódniej. 

Jak wiadomo, decyzje co do tych 
skarg zapaść mają w m. wrześniu i 
Komitet Trzech wyraził życzenie, by. 
strony zainteresowane przeprowa- 
dziły do tego czasu rozmowy na 
ten temat. Wyniki sesji Komitetu 
Trzech referować ma poseł ukraiń- 
ski Oleśnicki, który obecny był 
w Genewie w czasie obrad. ń 


W związku z ustąpieniem gen. 
Konarzewskiego ze stanowiska I wi- 
ceministra spraw wojskowych na 
którem pozostawał od zamachu ma- 
jowego, utrzymują się nadal pogło- 
ski, że zastępcą jego będzie gen. 
Rydz-Śmigły. 

Gen. Konarzewski ustępuje rów- 
nież ze stanowiska szefa admini- 
stracji armji, które objąć ma dotych- 
czasowy szef biura ogólno-administr. 
M. S. Wojsk. płk. Władysław Lan- 
gner. Ostatnio przejął on resort obec- 
nego ministra przemysłu i handlu 
gen. Zarzyckiego. Płk. Langner ma 
być również awansowany na gene- 
rała. 

W kołach sanacyjnych mówią też 
o bliskiem ustąpieniu szefa sztabu 
głównego gen. Piskora i wskazują 
na niego jako na jednego z kandy- 
datów do stanowiska wiceministra 
spraw wojskowych. 

Podróż Prezydenta. 

Prezydent Rzplitej bawił w środę i we 
czwartek w Lublinie, gdzie wziął udział w 
uroczystości Bożego Ciała, Tegoż dnia Pre- 


_zydent wwięchał do Jastkowę* 


Str. 
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+ Znów OWP przed 
sądem. 
Uwolnienie red. Ciesielskiego. 


Onegdaj przed sądem okręgowym w 
Grudziądzu odbyła się sprawa z oskarże- 
aia starosty grodzkiego w Grudziądzu p. 
Montwiłła przeciwko kierownikowi woje- 
wódzkiemu Młodych OWP. P. red. Ciesiel- 
skiemu o rzekome usiłowanie wymuszenia 
na staroście groźbą decyzyj sprzecznych z 
jego obowiązkami urzędowemi. 

Zajście sięga czasów, gdy p. Montwiłł 
był zastępcą starosty pow. świeckiego. W 
roku ubiegłym miał w Świeciu miejsce 
Zjazd OWP przyczem p. starosta odmówił 
wówczas zezwolenia na to, by Młodzi udali 
się do kościoła na nabożeństwo pochodem 
z orkiestrą. Interwenjował w tej sprawie 
u p. Montwiłła kierownik wojewódzki, red. 
Ciesielski. Po otrzymaniu stanowczej od- 
mowy, zapowiedział p. Montwiłłowi, że całe 
zajście w gazetach opisze. 

W tem p. Montwilł dopatrzył się próby 
wymuszenia i wniósł sprawę do sądu okrę- 
gowego. Na pierwszą rozprawę się nie sta- 
‘wil, na drugą, która miała miejsce onegdaj 
również nie przybył. Sąd ukarał p. Mont- 
wiłła grzywną w wysokości 100 zł. 

Co do red. Ciesielskiego, Świadkowie 
stwierdzili, że nie mogło być mowy o pró- 
bie wymuszenia, ponieważ rzekoma groźba 
nastąpiła gdy decyzja starosty była ogło- 
szona, nie miała więc na celu zmiany tej 
decyzji. 

W ten sposób jeszcze jedna sprawa wy- 
toczona Młodym OWP znalazła w Sądzie 
należyte oświetlenie. Nie rozumiemy tylko, 
komu zaprzątanie sądów takiemi sprawa- 
mi jest potrzebne Chyba, że chodzi o stoso 
wanie maksymy, zalecanej przez pewnego 
polityka ze szkoły Machejwela: Kalum- 
njujcie, kalumnjujcie, zawsze z tego coś 
przecież pozostanie! 
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Katastrofa motocyklowa. 


Właściciel majątku Skępe, p. Maurycy 
Zieliński, lat 26, podporucznik rezerwy 16 
pułku ułanów, powracając z Lipna do Skę- 
pego motocyklem, na trzecim kilometrze 
szosy w pobliżu majątku Kolankowo spadł 
z motocyklu tak nieszczęśliwie, iż rozbił so- 


bie czaszkę. Po przywiezieniu go do szpita-| 8 


la w Lipnie i pomimo natychmiastowej po- 
mocy lekarzy pp. Budkiego i Żyłowskiego 
w kilka godzin życie zakończył Tegoż sa- 
mego dnia został przewieziony do swego 
majątku Skępe, gdzie w poniedziałek zo- 
stał pochowany w rodzinnym grobowcu. 
Zmarły cieszył się dobrą opinią, był lubia- 
ny i szanowany w sferach obywatelskich i 
koleżeńskich. Cześć Jego pamięci! 


Święto Bożego Ciała. 

Ze wszystkich stron kraju napływają 
wiadomości, że tegoroczny obchód święta 
Bożego Ciała wypadł nad wyraz uroczyście 
i wspaniale (szczególnie w Warszawie i w 
poznaniu). 


*Zmiany w kuratorjach. 


Stanowisko kuratora wołyńskiego po p. 
Szelągowskim, przeniesionym do Wilna, o- 
bjął p. Kirewicz, dawny kurator z Lu- 
blina. 


Płk. Matuszewski nie ma przy- 
działu 


. 

Były kierownik min. skarbu płk. Ign. 
Matuszewski pozostał w chwili obecnej bez 
żadnego przydziału. Powołanie go na pla- 
cówkę zagraniczną jest obecnie bardziej 
wątpliwe, niż kiedykolwiek, raczej nawet 
nieaktualne. Podobno ma on być powołany 
do czynnej służby w wojsku. 


Stalin bawi w Niemczech. 


Wbrew wiadomościom, jakoby > Stalin 
spędzał 8 tygodni urlopu w Gorkach pod 
Moskwą, rozeszły się sensacyjne pogłoski. 
że dyktator sowiecki już przeł tygodniem 
opuści? Moskwę į udał się drogą moreką w 
towarzystwie b. komisarza zdrowia, lekarza 
Siemaszki, zagranicę, celem: przeprowadze- 
na kuacji w elnem z uzi'owisx połtd 
niowo-niemieckich. Dyktator 80- 
wiecki, którego choroba sercowa znacznie 
osłabiła, podróżuje w ścisłern incognito pcd 
<bcem nazwiskiem, 


Hohenzoliern powróci na tron? 


„Daily Telegraph“ zamieszcza p. t. „Plan 
wskrzeszenia cesarstwa niemieckiego“ do- 
niesienie swego berlińskiego koresponden- 

. ta, który twierdzi, iż ostatnie uroczystości 
„Hełmu stalowego* we Wrocławiu wzmoc- 
niły znacznie szanse byłego następcy tronu 
niemieckiego, który ma kandydować z ra- 
mienia partyj prawicowych przy najbliż- 
szych wyborach prezydenta Rzeszy. 

W każdym razie pisze korespondent, iż 
„Helm stalowy” wysunie byłego następcę 
tronu jako swego kandydata na prezyden- 
ta, Ex-kronprinz przyrzekł! wprawdzie Stre- 
semannowi, iż po powrocie do kraju będzie 
trzyma! się zdala od spraw politycznych, 
jednakże po śmierci Stresemanna nie za- 
miesza dowaymać SiOWae - 1-0 
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Pomorze czeka z ogromnem zainteresowaniem na 
Zjazd Tczewski Powstańców i Wojaków. 


Wszystkie okręgi i placówki pomas 
u 


Przypominamy, że w myśl odezwy 
Tymczasowego Zarządu Zw. Powstań- 
ców i Wojaków z ks. prob. Wryczą na 
czele, dnia 7 czerwca br. o godz. 13-tej 
odbędzie się w Tczewie w Hali Miej- 
skiej nadzwyczajne zebranie delegatów 
okręgów pomorskich Powst. i Woj. 

Okręgi wyślą na to zebranie delega- 
tów, uprawnionych do głosowania (Na 
osobnem piśmie należy wręczyć dele- 
gatom stan liczebny wszystkich pla- 
cówek okręgu i podać liczbę ogólną 
wszystkich druhów, należących do To- 
warzystw). 


Porządek obrad zjazdu jest nastę- 
pujący: 
1. Zagajenie i wybór prezydjum 


zjazdu. 
. Sprawdzenie legitymacyj delega- 
tów. 

3. Wotum nieufności zarządowi w 
Grudziądzu. 


w stolicy Finlandji. — Polski biegacz pobił dwu „asów Kaila 
i Loukolę. 


W obecności 4000 widzów odbył się 
w Helsinkach międzynarodowy bieg 
lekkoatletyczny na 5000 mtr. z udzia- 
łem polskiego długodystansowca, Ku- 
socińskiego, który zajął pierwsze miej- 
sce w czasie 15:01,4 przed Kailem i 
słynnym olimpijczykiem, Loukolą. — 
Czas Kaili — 15:03,5, a Loukoli 
15:12,6. 

Zmęczenie, wywołane długą podró- 
żą, nie pozwoliło Kusocińskiemu na o- 
siągnięcie lepszego czasu poniżej 15 mi 
nut, tem niemniej jednak zwyciężył. 
Sukces Kusocińskiego posiada wielkie 
znaczenie międzynarodowe w sporcie i 
przyniesie nam niewątpliwie szeroki 
rozgłos. 

Przebieg pojedynku biegaczy przed- 
stawia się następująco: od startu pro- 
wadzeńie obejmuje Kusociński, za nim 


rskie zgłosiły swój współ- 


4, Sprawa statutu Związku i przy- 
jęcie tegoż. (Zatwierdzenie i przyjęcie 
statutu poznańskiego). 

5. Wybór nowego zarządu Związku. 

6. Wybór delegatów do zarządu 
Związku w Poznaniu celem  stworze- 
nia jednolitej organizacji dla ziem za- 
chodnich. 

7. Sprawa wydobycia agend itp. od 
b. Związku z Grudziądza. 

8. Wolne wnioski i glosy. 

9. Zamknięcie zjazdu. 

Jak się dowiadujemy, zainteresowa- 
nie Zjazdem Tczewskim na całem Po- 
morzu jest ogromne. 

Wszystkie bez wyjątku okręgi 
i wszystkie placówki pomorskie zgło- 
siły na ręce tymczasowego Prezesa ks. 
prob. płk. Wryczy swój współudział w 
Zjeździe i będą na nim reprezentowa- 
ne. 


biegnie Kaila nowy fenomen fiński i 
pierwszy obecnie w ojczyźnie Nurmie- 
go as długich dystansów, za nimi Lou- 
kola, słynny triumfator olimpijski i 
trzeci biegacz fiński — Datila. 

Pomimo niesprzyjających warun- 
ków atmosferycznych (silny wiatr) Ku- 
sociński od startu wziął silne tempo i 
prowadzi aż do czwartego kilometra, 
na którym puszcza przed siebie Kailę. 
Na kilkadziesiąt metrów przed metą 
Kusociński zaczyna szybki finisz i mi- 
nąwszy walczącego z nim zacięcie, aż 
do ostatniej chwili Kailę, przerywa 
pierwszy taśmę o kilka metrów przed 
groźnym rywalem. Wynik Polaka jest 
najlepszym z wszystkich. tegorocznych 
czasów na tym dystansie, osiągniętych 
na bieżniach świata. 


Briining i Curtius 


Niepokój z tego powodu panuje 


Polsce. 


Kanclerz Brüning i minister spraw za- 
granicznych Curtius przybyli we czwartek 
o godz. 8,35 do Hamburga, skąd wyjechali 


Mydlenie oczu. 


W sprawie wizyty w Chequers otrzymu- 
je „Neue Freie Presse” ż niemieckich kół 
dyplomatycznych następujące informacje: 

Inicjatywa do tej wizyty wyszła od 
Hendersona. Rząd angielski pragnął 
skłonić Niemców do zaniechania swoich żą- 
dań co do 100-procentowego rozbrojenia in- 
nych państw, gdyż żądanie takie unicest- 
wiłoby konferencję rozbrojeniową (?) 

Po wyłonieniu się planu unji celnej, za- 
żądała Francja odroczenia wizyty niemiec- 


Niepokój we Francji. 


Spotkanie angielskich i niemieckich 
mężów stanu w Chequers wywołuje 
wciąż wzrastające zainteresowanie pra 
sy francuskiej, która charakteryzuje 
szeroko zagadnienia, jakie mają być 
tam omawiane i komentuje demonstra- 
cje „Stahlhelmu* we Wrocławiu. De- 
monstracje te żywo poruszyły opinję 
francuską. „Le Matin* uważa demon- 
stracje za objaw bardzo znamienny, 
twierdząc, że świadczą one o podsyca- 
niu ducha wojennego i organizowaniu 
wojennej dyscypliny w Niemczech. 
Dzienniki ustanawiają związek, mię- 
dzy audjencją, której Briand udzielił 
ambasadorowi niemieckiemu v. Hoe- 
schowi, demonstracjami we  Wrocła- 
wiu a projektowanem spotkaniem w 
Chequers. „Le Matin* wyraża zdanie, 
że wystąpienia w rodzaju demonstra- 
cyj wrocławskich utrudniają bardzo 


nie tylko we Francji, ale i w 


do Cuxhaven. O godz. 11,30 ministrowie nie- 
mieccy odjechali na pokładzie parowca 
„Hamburg“ do Anglji, 


kiej w Chequers. Niemcy zgodziły się na to 
odroczenie, zażądaly jednak, by oprócz roz- 
brojenia omówiono także kwestje repara- 
cyjne. Rząd angielski zgodził się na to, 
Francja jednak odnosi się z największą nie- 
ufnością do wizyty w Chequers, skoro w 
Genewie było dość sposobności do omówie- 
nio sprawy rozbrojenia. 

Niemieccy mężowie stanu pragną w 
Chequers przedstawić trudną sytuację go- 
spodarczą Niemiec (7). 


nn wow 


. 


znacznie jakiekolwiek kroki w kierun- 
ku porozumienia. 

Większa część dzienników pary- 
skich widzi w tym zbiegu okoliczności 
symptom zatrważający, tem bardziej, 
że Francja nie bierze w konferencji u- 
działu i nie wie, o czem na niej będzie 
się mówiło. 

Na posiedzeniu Izby francuskiej deputo- 
wany Lorin złożył interpelację, zapytującą 
rząd, jakie są jego zamiary w związku z 
demonstracjami „Stahlhelmu* w pobliżu 
granicy polskiej w obecności przedstawicie- 
li generalicji i członków b. niemieckiego 
domu panującego. 


Przyjechali. 


Z Londynu donoszą, że Bruening i Cur- 
tius przybyli tam w piątek. witani przez 


przedstawicieli rządu W. Brytanii. 


Echa uchwały „Związku Strzeleckiego”. 


Protest organizacyj katolickich 


rzeciwko napaściom na ks. 


biskupa Łosińskiego. 


Kat. Ag. Prasowa donosi: 

W dniu 17 maja br. odbył się w Kiel- 
cach doroczny zjazd delegatów podokrę- 
gu „Związku Strzeleckiego”. Na zakończe- 
nie zjazdu uchwalono szereg  rezolucyj, 
wśród których znalazła się napaść na J. E. 
ks. biskupa Augustyna Łosińskiego, 
pasterza kieleckiego. 

Jest rzeczą nie do pomyślenia, aby w 0- 
becności przedstawicieli rządu zjazd u- 
chwalał podobną rezolucję przeciwkó wy- 
sokiemu dostojnikowi Kościoła katolickie: 
go i to w dodatku na zjeździe młodzieży. 

Stowarzyszenia spoleczne, oświatowe i 
religijne diecezji kioleckiej wystąpiły w o- 
ronie sweza arcypasterza, ogłaszając na-l 


stępujący protest: 

— „Niewiarogodnem się wydaje, żeby 
ktoś śmiał wystąpić z zuchwałemi zarzuta- 
mi przeciwko znanemu powszechnie ze swej 
działalności w duchu religijnym i patrjo- 
tycznym dostojnikowi Kościoła katolickie- 
go w Polsce, J. E. ks. biskupowi Łosiń- 
skiemu, pasterzowi diecezji kieleckiej. Już 
w r. 1910, nie lękając się zaborców-Moskali, 
mówił w Zawierciu nasz pasterz o niechyb- 
nem wskrzeszeniu państwa polskiego. 
Wszyscy zaborcy i okupanci uważali go za 
patrjotę polskiego, a swojego wroga, dlate- 
go też Moskale zamierzali zesłać go do Ży- 
tomierza. Niemcy trzymali go pod stra- 
ża a Austriacy mieli już wyrok g 
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wywiezienia Biskupa do twierdzy. Cała do- 
tychczasowa działalność J. E. ks. Biskupa 
kicleckiego świadczy o jego głębokiem po- 
czuciu narodowem i państwowem. Ks. si- 
skup niczego bardziej nie pragnie, jak u- 
gruntowania narodu i państwa polskiego na 
zasadach religii i etyki katolickiej we 
wszelkich przejawach życia publicznego t 
prywatnego. 

„Związek Strzelecki" w Kielcach na 
swym okręgowym zjeździe dn. 17 maja br. 
ośmielił się wystąpić z niesłychaną rezolu- 
cją przeciwko naszemu pasterzowi, poważa- 
nemu j umiłowanemu przez całe zdrowo 
myślące społeczeństwo polskie, któremu na 
sercu leży niespożyte dobro narodu i pań- 
stwa polskiego. 

Z największem oburzeniem i potępie- 
niem odpierając te i wszelkie inne napaści 
na osobę i działalność duchownego prze- 
wodnika diecezji kiełeckiej, stwierdzamy na 
szą gotowość i nadal według jego paster- 
skich wskazań trwać w Chrystusowej służ- 
bie dla dobra Rzeczypospolitej Polskiej. U- 
kochanemu naszemu Arcypasterzówi wyra- 
żamy z serca pełnego synowskiej miłości i 
przywiązania najgłębszą cześć i hołd. (Na- 
stępują podpisy.)* — 
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po „miarodajnem” 
oświadczeniu. 


Prasa „sanacyjna* szeroko rozpisu- 
je się na temat mowy premjera Pry- 
stora, wypowiedzianej na posiedzeniu 
B.B. W. R. 

Organ konserwatystów krakowskich 
„Czas“, odkładając narazie analizę 
tych „miarodajnych* oświadczeń, Wy- 
powiada taką uwagę ogólną: 

— „Na specjalne podkreślenie za- 
sługuje ten ustęp przemówienia p. 
Prystora, w którym p. premjer kate- 
gorycznie oświadcza, że najważniej- 
szy dziś odcinek, odcinek gospodar- 
czy, wymaga „unikania wszystkiego, 
co jest w polityce gospodarczej pań- 
stwa niepewne, nie wypróbowane, 
co nie scala psychicznego nastro- 

ju społeczeństwa. Albowiem 

w walce z kryzysem gospodarczym 

„czynniki solidarności wszystkich 

grup społecznych posiadają znaczenie 

bez porównania większe, niż zarzą- 
dzenia może i słuszne, lecz wywołu- 
jące tarcia i osłabiające tę solidar- 
ność społeczeństwa". 

Rząd, który te hasła konsekwent- 
nie przeprowadzi, może liczyć na 
trwałe poparcie į rzetelną solidarną 
współpracę całego ogółu". — 

Z tej uwagi ogólnej nietrudno prze- 
widzieć zapowiedzianą analizę. 0 


ileby „Czas* chciał konsekwuntnie 
i rzeczowo omówić „miarodajne* 0- 
świadczenie i jego znaczenie, to za- 


przeczałpy „sanacji“ i wszystkiemu, co 
dotąd robiła. Gdzież bowiem szukać w 
taktyce „sanacji“. „scalania nastroju 
społeczeństwa „pewności“ i „wypró- 
bowania*, skoro dotąd było systema- 
tyczne rożbijanie i bezplanowość. 
Słuszna końcowa konkluzja „Cza- 
su* u „sanacji* będzie chyba czemś ©- 
derwanem od rzeczywistości, be uie- 
równomierność np. zastosowania przy 
obniżce pensyj, chyba jest odwrotno- 
ścią realizowania hasła solidarności. 
HSWTZENTAWYWSDZIIEC EA ETY 


Zgon ks. kardynała Rouleau. 


W Quebecu zmarł arcybiskup ka- 
nadyjski ks. kardynał Rouleau. Po 
jego śmierci kolegjum kardynalskie 
liczy 56 członków. 14 kapeluszy kar- 
dynalskich jest wolnych. Ks. kardy- 
nał Rouleau urodził się w r. 1866 w 
Kanadzie i został mianowany kar- 
dynałem przez obecnego papieża w 
r. 1927. 


Wdowa 


o prezydencie 
ilsonie. 


Pani Woodrow Wilson niebawem wyje- 
dzie z Nowego Jorku do Polski na uroczy- 
stość odsłonięcia pomnika jej męża. 


Niemcy idą na oszczędności. 


Według informacyj prasy berlińskiej 
nowe zarządzenie finansowe, uchwalone w 
dniu wczorajszym przez gabinet Rzeszy, za 
wierać ma oszczędności i utworzyć ma no- 
we źródła dochodu w łącznej wysokości 
1800 miljonów marek. 

Jak donosi Biuro Centi, dekret prezyden 
ta Hindenburga, mający składać się z dwu 
dziestu kilku poszczególnych ustaw, ogło- 
szony ma być w niedzielę lub poniedziatek, 
W kołach zbliżonych do rządu zdają sobie 
sprawę, że sytuacja polityczna, pozostająca 
w związku z ogłoszeniem dekretu jest trud- 
na. Z tego powodu dekret poprzedzony z0- 
stanie wyjaśnieniem rządu Rzeszy, w Kktó- 
rem omówiona będzie m. inn, obecna &y- 
tuacja polityczna Niemiec. Dekret zawierać 
będzie ponadto prawdopodobnie zarządze- 
nie, wprowadzające 40-godzinny tydzień 
pracy w niektórych gałęziach produkcji. W 
sprawie tej gabinet obradował jeszcze wę 
zwajtek, A 


te 
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Inflacja. | 


Pod tym tytułem zamieszcza art je | 
kuł krakowski „Głos Narodu“, 


me skutki inflacji dla życia gospodar- 


czego. 
W artykule tym czytamy: 

— „Nie wyobrażamy sobie jeszcze 
dziś, żeby się mógł znaleźć rząd, któ- 
ryby chciał wejść na drogę infla- 
cji. Wie dobrze, że sztuczne pobu- 
dzenie życia (zmniejszenie bezrobo- 
cia, zwiększenie kapitału obiegowe- 
go itd.) nie wynagrodzi tych strasz- 
mych gospodarczych, społecznych i 
moralnych szkód, które sprowadza 
zawsze inflacja. 

Wie dobrze, że inflacja byłaby 
może przez pewne koła powitana z 
„radością, że może nawet całe war- 
stwy dałyby się zbałamucić, gdyby 
szerokim strumieniem poczęły pły- 
mąć banknoty, ale winien wiedzieć, 
że nie wolno za tę cenę zdobywać 
popularności... Za tę cenę!* — 

Słuszny ten głos organu krakow- 
„skiej Ch. D. znajdzie poklask nie tylko 
jw sferach gospodarczych, ale i u całej 
ludności. À 

Katowicka „Polonja“ uległa w tych 
dniach konfiskacie za wiadomość o rze 
komych zamiarach rządu pójścia na 
drogę inflacji. Biuro prasowe prezy- 
djum rady ministrów zaprzeczyło tej 
wiadomości. 
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Tragiczny koniec 
sprzeczki małżeńskiej. 


24-letnia Stanisława Skalska, wla- 
ścicielka sklepu spożywczego w War- 
szawie po powrocie męża, konduktora 
tramwajowego z pracy do domu, 
szykowała się do wyjścia na miasto. 
Podejrzliwy i zazdrosny małżonek, u- 
przedzony widocznie przez sąsiadki, 
oświadczył żonie, iż nie pozwoli jej 
wyjść. Wynikła sprzeczka, po której 
silne zdenerwowana kobieta opróżniła 
3 buteleczki esencji octowej, po 40 
gram.  Desperatkę nieprzytomną w 
stanie ciężkim pogotowie przewiozło do 
szpitala św. Rocha, gdzie po upływie 
kilku godzin — zmarła. 

Oprócz męża, samobójczyni pozosta- 
wiła dwoje drobnych dzieci. 


Przewiezienie gen. Żymirskiego. 

Odsiadujący karę więzienia gen. Żymir- 
ski, został nagle przewieziony ż Mokotowa 
do więzienia w Cieszynie 

Zwolnienie gen. Żymirskiego z więzienia 
ma nastąpić w sierpniu po całkowitem od- 
byciu kary. Gen. Żymirskiemu bowiem nie 
darówano jednej trzeciej części kary za do- 
bro sprawowanie cię, co stosujo się nawet 
wobec największych przestępców. | 


Prądy religijne 
i przeciwreligijne 


mianow. wśród nauczycielstwa. 
Aa 

W dobio powojennej dwa fłzeciwne pra- 
dy mocno się ścierają, jedón materjalistycz- 
ny i ateistyczny — bezbożny, a drugi đu- 
chowy i religijny. Widzimy straszne spu- 
stoszónia, jakie wywiera prąd bezbóżny na 
szersze koła pod kierownictwem wólnomy- 
ślicieli i masońów, ża gorliwóm poparciem 
bolszewickich bezbożników, z którymi wol- 
nomyśliciele i bezbożnicy wszystkich kra- 
jów utrzymują bliskie stosunki, a ótrzymu- 
ją dyrektywy. Materjalizmi i ateizm — to 
czad, który odurza i usypia, a wkońcu 6 
śmierć duchową przyprawia, to morfina du- 
chowa, ale ponętna tylko dla dusz płytkich 
i nędznych lub zwyrodniałych, lecz nie mo- 
że zaspokoić dusz o szlachetniejszych skłon- 
nościach i porywach, dusz myślących i szu- 
kających ideału piękna i dobra. Dusze szla- 
chetniejsze wstręt odczuwają i nieszczęśli- 
wemi się czują w grubym, upadlającym 
materjalizmie i związanej z nim bezbóżno- 
ści. Toteż nie dziw, że takie dusze szlachet- 
niejsze, wskutek smutnych okoliczności po- 
zbawione wychowania i wykształcónia re- 
ligijnego, niezadówolone 2 materjalizmu, 
sżukają wyższych í szlachetniejszych idea- 
łów, szukają wyższego celu życia, a w tem 
poszukiwaniu prawdy i dobra wychodżą 
poza ramy świata materjalńego i wchodzą 
w zaświaty, w światy ducha, w światy nie- 
materjalńe. W tèm szukaniu dochodzą 
wpierw do przeświadczenia, że musi być 
dusza i musi być świat duchowy. Biedne 
duszć niespokojne 1 nieszczęśliwe chcą na- 
wiązać jakąś łączność z tym światem du- 
chówym, aby dowiedzieć się 608 o życiu po- 
zagroboówem — i wpadają częstokroć w ma- 
tnię ńową, przez szatana nastawioną, w 
matnię spirytyżmu i jego różnych ókul- 
tyzmów, Aby biedne, niespókojńe dusze za- 
trzymać na drodze i nie dopuścić dò po- 
znańia Prawdy Bożej, szatan przez swych 
pomoćńików wytworzył nawet nową reli- 
gję — spirytystyczną. Ale ta przewrotne, 
głupie, najczęściej oszukańcze praktyki 


spirytystyczne nie mogą zadowolić dusz 
azlachetniejszych i głębszych, które dążą 


oma- ||? 
wiający w sposób wyczerpujący fatal- ||. 


GAZETA WĄBRZESKA — 


Sowiecka łódź podwodna, która 


dnia 6 czerwca 1931 r. Str. 8 


sobota, 


konduktor (złamanie prawej nogi i lewej 
ręki, oraz rany tłuczone głowy), Abdon 
Grajnert, hamulcowy (zgniecenie klatki 
piersiowej, złamanie prawego przedramie- 
nia i rany szarpane jamy ustnej), Teodor 
Barańczuk, szeregowiec I oddziału służby 
uzbrojenia — Dęblin-Stary (rany  tłuczone 
głowy, zgniecenie klatki piersiowej i zła- 
manie lewej nogi), oraz maszynista Bole- 
sław Kaliszuk (ogólne potłuczenie), Po na- 
łożeniu opatrunku, pierwszych 5 rannych 
przewieziono wspomnianym pociągiem sa- 
nitarnym na dworzec Warszawa-Wschod- 
nia o godz. 9 m, 30. Tam oczekiwały już 
karetki: Pogotowia ratunkowego i wojsko- 


ni ay a 


atonęła w zatoce Fińskiej. 
ES OOO 


Tragedja małżeńska w Poznaniu. 


Małżonkowie Ćwiklińscy pozbawili się życia przez zatrucie |nych — wszystkich w stanie ciężkim, prze- 


W poniedziałek w godzinach południo- 
wych z niewyjaśnionych dotychczas przy- 
czyn popełnili samobójstwo małżonkowie 
Antoni i Elfryda Ćwiklińscy, zamieszkali 
przy Wierzbięcicach 31a. 


Zajmowali oni wygodne i ładnie urzą- 
dzone mieszkanie i nikt z sąsiadów ani 
też osób, bliżej znających stosunki domo- 
we małżonków, nie przypuszczał, 26 noszą 
się z zamiarem popełnienia samobójstwa. 
Zmarli tragicznie Ćwiklińscy powzięli de- 
cyzję pozbawienia się życia prawdopodob- 
nie już w niedzielę. Jeszeże po południu 
śp. Ćwiklińska uregulowała w sąsiedztwie 
jakąś kilkozłotową pretensję. Od tej pory 
już ich nie widziano. 

Dopiero w poniedziałek w godzinach 
południowych zwrócił uwagę sąsiadów wy- 
dobywający się z mieszkania Ćwiklińskich 
zapach gazu. Pukania do mieszkania, po- 
zostawione bez odpowiedzi, nasunęły sā- 
siadom pewne podejrzenia, Zawiadomionó 
policję III. komisarjatu, która natychmiast 
zaalarmowała pogotowie  ratunkówo i 
przystąpiła do otwarcia drzwi przemocą. 

Małżonków znalezjono już bez życia, O- 
twarte kurki gazowe świadczyły o zaćza- 
dzeniu się gazem świetlnym. Jak stwier- 


O a a 


dził lekarz, śmierć nastąpiła co najmniej 
przed trzema godzinami. Ćwiklińscy ubra- 
ni byli na czarno; widocznie już przygoto- 
wali się do trumny. Nad wyjaśnieniem 
motywów samobójstwa pracują władze 


wego z komendy miasta. Rannych — cywil 


wieziono do szpitala kolejcwego św. Woj- 
ciecha, żołnierza zaś — również w stanie 
bardzo ciężkim — do szpitala Ujazdow- 
skiego. 

Przyczyną katastrofy było wadliwe prze 
stawienie semaforu, oraz silna mgła. Ruch 
pociągów odbywa się drogą okrężną przez 


Stedeze. i í t Ny Deblin — Łuków — Siedlce. Zaznaczyć na- 
Zmarły 62-letni Antoni Ćwikliński, daw-|jgży że żołnierze stanowili eskortę wagonu 
niejsży restaurator, miał w niezadługim |, amunicją. Inne wagony były eskortowa- 
czasie udać się do zakładu dla starców.| na przez 2 policjantów, którzy, na szczę- 
Przyczyną umieszczenia go w zakładzie | ście, w samą porę zdążyli zeskoczyć, dzięki 
nie były jednak warunki materjalne, lecz| czemu ocaleli. Zwłoki ofiar katastrofy po- 
raczej konieczność zapewnienia mu opie- zostały na miejscu — do czasu przeprowa» 
ki. Być może, że ta rozłąka napawała mał-| dzenia dochodzenia przez władze policyjno 
żonków taką troską i przerażeniem, Że j śledcze i kolejowe. Przybył również wagon. 
woleli szukać końca swej wędrówki ziem- roboczy z taborem robotników, którzy przy, 
skiej w samobójczej śmierci, niż rozstawać stąpili do usuwania szczątków strzaska- 
się z sobą na stare lata. Śp. Elfryda|nych wagonów i naprawieniu toru. 
ćwiklińska pochodziła z Hoynau w Niem-| * Jak się okazuje, winę za katastrofę po- 
czech i liczyła lat 55, nosi dyżurny ruchu na stacji Garwolin, Gą 
Zwłoki samobójców odstawiono do Za-|eiorowski, który pociągnął za niewłaściwą 
kładu modycyny sądowej. rączkę i, zamiast skierować na właściwy 
Wodług wszelkiego  prawdopodobień-|tor idącą z Garwolina ku Warszawie dre- 
stwa śp. Ćwiklińscy popełnili samoóbój-|zynę, puścił luzem idącą do Warszawy lo- 
stwo już w nocy na poniedziałek. Śmnierć | kamotywę na pociąg towarowy. Gąsiorow= 
ich nastąpiła jednak dopiero nazajutrz w|skiego aresztowano na zlecenie komisji 
godzinach przedpołudniowych. śledczej ministerstwa komunikacyj. 


Tragiczny zgon małżonków - Wywarł | mmm 


Straszne nieszczęście kolejowe 


na szlaku Garwolin-Pilawa. — 4 osoby zabite, a 6 odniosło ra- 
ny. — Dwie lokomotywy i wiele wagonów uległo strzaskaniu. 


W nocy na czwartek o godz. 3 m. 20, na | (zmiażdżenie głowy), Aleksander Skrzyp- 
szlaku Garwolin—Pilawa, pociąg tówaro- |czyński, kolejarz (zgniecónie klatki pier- 
wy pośpieszny Nr. 9869, dążący z Pilawy jeiowej), Wacław Kowalski, przewoźnik 
do Garwolina, zderzył siq z parowożem, | wagonu z piwem „Iaberbuech i Schiele“ 
idącym luzem. Skutkiem katastrofy, oby. | (zgnietenio klatki piersiowej i rana miaż- 
dwa parowozy uległy uszkodzeniu, 
wagonów — zdruzgotaniu. Oflarami kāta- 
strofy padły 4 osóby zabite i 6 rannych. 

Na miejsce katastrofy przybył wagon |siowej i rąk. 
ratunkowy wydziału sanitarnego m. War- Ranni: Jan Twardowski kierownik po- 
szawy, z dr. Małachowskim i sanitarju- | ciągu towarówego pośpiesznego (złamanie 
szom Pietrzakiem. Nadto — epecjalnym po |rąk 1 nóg i rany tłuczone głowy, Franci- 
ciągiem udała się komisja dyrekcyjna war ezek Zakrzewski, pomocnik maszynisty 
szawskiej dyrekcji P. K. P. Nazwiska zabi-| (rany szarpane jamy ustnej i zgniecenie 
tych: Albin Jankowski, robotnik kólejowy ' klatki piereiowej), Stanisław  Gordowski, 


do pozńania pewnej i niewzruszóńćj praw- Dwa te mócno ścierające się prądy — 
dy. Dlatego to dowiadujemy się, że w ko-| antyreligijny i religijny musiały znaleźć 
łach inteligencji wszystkich krajów, i tej| też oddźwięk wśród nauczycielstwa wszyst 
dotąd nie wierzącej, budzi sią potężny ruch| kich krajów. Może najwczośniej i najwybit- 
religijny, zwrot ku Bogu i religii. Często,| niej zaznaczył sią wpływ ateistyczny wśród 
coraz częściej czytamy o nawróceniach się| nauczycielstwa Francji, Encyklopedyści — 
na katolicyzm wybitnych uczonych, sław-| i masóńerja przez dziesiątki lat przygoto- 
nych pisarzy i artystów, którzy potem z| wywali tam glebę pôd posiów bezbożności. 
najgłębszą radością i apostolskim zapałem | Wywóływane przez nich rówolucje były nie 
stają nie tylko w obrónie katolicyzmu, alej tylko przewrótami społeczno-państwowemi, 
raczej stają sią przez pisma i przykład) lecz również antyroligijnemi, przeciwko- 
prawdziwymi misjonarzami dla inteligen-| ścielnemi. Zresztą rewólucje wszędzie po- 
tów beżreligijnych. Możemy już stwierdzićj dobny ujawniają charakter, który dowodżi, 
fakt, że prawdziwa elita umysłowa żrywa| że ich aranżerami są kliki żydowsko-ma- 
z ateizmem, do niedawna modnym, który| sóńskie. Gdy masonerja uzyskała przemoż- 
to afiszówał sią jakó jedynie odpowiedni] ne wpływy, dążyła ku temu, aby cały na- 
dla inteligentów światopogląd, W sferach| ród przeobrazić na swój obraz i podobień- 
wysokiej intóligencji dziś już tylko ż poli-| stwo. Dlatego trzeba było wykluczyć wpływ 
towaniem mówią — o półgłówkach, którzy| Kościóła i religii na najmłodsze pokolenie. 
jeszcze się „szczycą* — bezreligijnością, a-| W tym to celu masoni sprawili, że szkoły 
teizmem i materjalizmem. Ateiżm i mate-| państwowe wszelkiego typu, pócząwszy ód 
rjalizm — to strawa duchowa, którą maso-| szkół powszechnych, miały być bezreligi|- 
nórja i bolszewizm podrzucają półgłówkom,| ne. Dlatego wypędzóno z Francji zgrom. 
zacoófanym pseudouczonym, którzy móże w| żakóńne, utrzymujące szkoły katólickie, a- 
tym lub owym kierunku coś niecoś wićdży| by uńiemóżliwić wychowanie religijne. 
zdobyli, ale są zbyt płytcy lub wręcz nie- Aby zaś dziatwę i młodzież w duchu 
zdolni wyjść poza ciasny okres swójej do-| bezbożności wychować, trzeba było w ih- 
mńiemańej uczoności. stytutach nauczycielskich wychować nau: 
Zwolennikami ateizmu i materjalizmu| czycieli na apostołów bezbożności i wro- 
— to są onè płytkie Í ciasne głowy, której gów religji, a zobowiązywać kandydatów 
swą „miądrość* cżórpią zawsze jeszcze —| nauczycielskich, aby w szkołach nie mó- 
z Hacckla i jego zwolenńików monizmu,| wili o Bogu i religji, by raczej religję zwal- 
na których nauka dawno już wydała wy-| czali, Wobec tego katólicy musieli zakła- 
rok potępienia, Zwolennikami ateizmu ij dać prywatne szkoły katolickie i ja utrzy- 
materjalizmu są ludzie, którzy — dla zysku| mywać, a własnemi środkami przygótówy- 
— służą dalej kościołowi antychrysta, boj wać też nauczycielstwo katolickie. Nieba- 
klika ?5 Towsko-mmasońsko-bólszewicka do-| wem rząd francuski przekóńał się o smut- 
brze opłaca | mocno reklamuje kaleczno u-| nych skutkach bezreligijnego wychowania, 
twóry pisarskie. Zwolennikami bezbóżnego| bo mnożyły się zbrodnie młodocianych, 
kierunku bywają ci też głównie, którzy za-| szerzył się zaś radykalny socjalizm i ko- 
grzebali się w błoto rozpusty i niskich na-| munizm — a sfery wojskówe przekónywa- 
miętności, bo bezbożność jest dla nich tym-| ły się, że bezbóżni wychowawcy spacza- 
czasowym środkiem uspokajającym wyrzuty| li dusze, a nawet patrjotyżm  ośmieszali. 
sumienia i budzący się wstręt. Najsmut-| Doszło do tego, żo władze wojskowe do 
niejszem jednak jest to, żo ateizm i mate-| licznych szkół państwowych musiały wy- 
rjalizm wnosi „kościół antychrysta, w] syłać spocjalńie przygótówanych oficerów, 
szersze warstwy ludzi nieoświeconych, nie-| którzyby młodzieży zaszczepiali miłość Oj- 
inteligentnych wskazując im jako jedyny) czyżny. — Atoli już przed wójną zapocząte 
cel życia — używanie świata i jego uciech,| kowal się między nauczycielstwem pań- 
a pozbawiają ich jedynie pewnej ostoi, je-| stwowem nowy prąd, źmierzający ku reli- 
dynie zdrowej pocióchy, jaką daje praw-| gji — a tó niezależnie od prżestróg wy 
dżiwa róligja, Oczywiście podatną glebą na| bitnych patrjotów, którzy zwracali uwagę 
taką siejbę szatańską — jest nędza, brak| na smutńe ówoce szkoły bózwyznaniówej, 
pracy i wystarczajacej płacy. bezreligijnej, - > = 


nadto 5 |dżona głowy) i Stefan Nieralski, szereg. I. | przedsiębiorstwa 
oddziału służby uzbrojenia — Dęblin-Stary) | wypłacały, to 
odcięcie i zmiażdżenie głowy, klatki pier- | knąć wszystkie 


wstrząsające wrażenie. A 
„Mała” gratyfikacia. 


Dowiadujemy się, że, pani Zwisłoc- 
ka, z domu Mościcka, córka p. Prezy- 
denta, wdowa po dr. Zwisłockim, któ- 
ry był przez dwa lata dyrektorem fa- 
bryki w Mościcach, otrzymała od Rady, 
Nadzorczej zakładów, gratyfikację w. 
kwocie 80.000 zł. 

Gratyfikacja jest naprawdę „drob- 
na“ i na „mniejsze wydatki“ w -zupeł- 
ności wystarczy. Skoroby wszystkie 
takie  gratyfikacje 
to spokojnie możnaby zam- 
banki ubezpieczeniowe. 
CZZERPZYDZSZZE ZETA E SEA 
Chciałeś Polski, wzdychałeś za 


niepodległością, 
a dziś? 


zaprzedajesz swój kraj kupując 
towar zagraniczny! 


Ruch ten wyszedł od nauczycielek pań- 
stwowych, ustanowionych w wioskach gór-' 
skich, zdala od większych środowisk. Mło- 
de nauczycielki — poza mozólną pracą za- 
wodową nie znajdowały żadnych podniet 
kulturalnych, ani też rozrywek. Ponadto 
nie znajdowały zadowólónia w swojej pra- 
cy wychowawczej spostrzegając, że szkoła 
bezróligijna nie daje żadnych podstaw ży- 
ciowych, nie daje żadnej obrony przeciw 
złym wpływom. To wszystko powodowało 
młode te dusze do zastanawiania się i do- 
prowadzało do przekonania, że wychowa- 
nie bezboźne nie daje dodatnich owoców, 
wytwarza pustkę w duszy, rozstrój i zwąt- 
pienie.  Biedne dusze niezadowolone i 
smutne zaczęły szukać światła. — Do rąk 
jednej wpadła książka Rene Bazain „Davi- 
dee Birot', w której to autor opisuje, jak 
Dawidka Birot szuka prawdy i do niej się 
zbliża? Książka ta głęboki znajduje öd- 
dźwięk w duszy smutnej i zwątpiałej, A 
ileż jej podobnych? Zawiążuje się miedzy 
niemi korespondeńcja, następujo założenie 
związku pod nazwą „Davidees' — dawi- 
dek szukających prawdy, któryto związek 
w 1916 rozpoczął wydawnictwo specjalne- 
go miesięcznika, którego liczba abonentek 
ciągle wzrasta. Wreszcie wólnómyślni i 
bezbóżni w szkolnictwie wystąpili prze- 
ciw „dawidkom', które jednak się nie u- 
lękły, lecz stańówczo broniły swego kie- 
trunku i wykazały, że są uprawnione — i 
że nawet ustawy państwowej szkoły nia 
sprzeciwiają się ich dążnościom, chóć za- 
braniają wychowania religijno - wyzńanio- 
wego. Ruch religijny, zapoczątkowany 
przez młode nauczycielki, pono wśród na- 
uczycielstwa francuskiego zatacza coraz 
szersze koła. — Okazuje się stara prawda, 
ż6 bezbóżność może na jakiś czaś być 
środkiem oszałamiającym, ale nić mdżó na 
dalszą metę zaspokoić duszy, wszak w 
bólszewickiej Rosji mimo strasznego, sza- 
tańskiego prześladówania religji „ujawnia 
się córaz silniejszy prąd zwrotu ku reli- 
gji — nawet w tych kółach, na których to 
szatani bólszewiecy oprzeć chcieli pano- 
wańie bezbożności, w kołach robotników 
fabrycznych, którzy ze swych głodowych 
zarobków urządzają kaplice - kościołki i 
uttzymują duchownych. czem wô wście- 
kłość wprowadzają Sz: ów rządzących. 

(Dokończeńie nastąpi), 0 


Trzy męczennicy Chrystusowi. 


Z Mińska doniesiono do Wilna, że 
przed kilku dniami miejscowe KPU 
rozstrzelało trzech księży katolic- 
kich, którzy więzieni byli od kilku 
miesięcy w podziemiach. Rozstrzela- 

nym zarzucono udział w spisku kontr- 
rewolucyjnem oraz odmowę podpisa- 
nia deklaracji o afii oss się stanu 
duchownego. 


Sami nie umieją, a komus nie 
jacy Koh 


Z Helsinki week donoszą, że 
na miejscu zatonięcia sowieckiej łodzi 
podwodnej w zatoce Fińskiej, w odle- 
głości 3—4 mil morskich od statku 
strażniczego przy Aransgrund, zgroma- 
dzonych jest obecnie około 10 statków 
floty sowieckiej, krążowników, kontr- 
torpedowców į łamaczy lodu. Flotylla 
przystąpiła do prac ratowniczych. Ofer 
ta fińskiego towarzystwa „Tolfvan”*, 
posiadającego kilka specjalnych stat- 
ków ratowniczych, została przez So- 
wiety odrzucona. Akcję ratunkową flo- 
tylli rosyjskiej utrudniają panujące 
silne wiatry į wysoka fala. Władze so- 
wieckie i dowództwo flotylli odmawia- 
ją nadal wszelkich informacyj. Po- 
wszechnie panuje przekonanie, iż zało- 
ga zatoniętej łodzi podwodnej, wyno- 
sząca podobno 35 ludzi, jest stracona. 


Kilka sekund ma nieraz wielkie 
znaczenie. 

Z Lyonu donoszą o wypadku, który mógł 
pociągnąć za sobą groźne rezultaty, Miano- 
wicie na drogę, po której odbywał się w o- 
kolicach miasta Aix les Bains bieg kolar- 
ski, stoczył się odłam skały objętości 600 
m. Olbrzymia ta masa toczyła się z wiel- 
kim hałasem, druzgocąc drzewa i wszyst- 
kie znajdujące się po drodze przedmioty. 
Skała spadła na kilka sekund przed przy- 
byciem czołowego kolarza, który zdołał w 
porę zatrzymać się i uprzedzić innych za- 
wodników. Drogą przechodził w chwili ka- 
tastrofy miejscowy gospodarz, który od- 
niósł ciężkie rany i zmarł po odstawieniu 
go do szpitala. 


Na wydobycie skarbów. 


Z jednego z portów francuskich wyru- 
szył parowiec włoski „Artiglio“; zadaniem 
tego statku jest wydobycie z dna morskie- 
go bogactw, znajdujących się na statku 
„iEgypte*, który. zatonął w czasie wojny 
niedaleko brzegów Francji. Wiózł on 6 
tonn złota, 43 tonny srebra i 800 tys. ft. 
szterlingów w gotówce, Poszukiwania, pro- 
wadzone w roku ubiegłym przez parowiec 
włoski tej samej nazwy, który spłonął na 
pełnem morzu, pozwoliy ustalić, że „E- 
zgypte* leży na głębokości 125 metrów. — 
We wrześniu ub. roku udało się przedostać 
do pierwszego jego pokładu i wydostać z 
kasy ogniotrwałej klucz od kabiny, gdzie 
zamknięte są zapasy złota, srebra i pie- 
niędzy. 


Tromtadracja niemiecka. 


W Królewcu odbyło się walne zebranie 
pruskiego związku dyrektorów szkół ludo- 
wych i średnich, które miało charakter 
demonstracji wybitnie politycznej, Według 
doniesień prasy, przewodniczący Luche w 
przemówieniu swem oświadczył: „Co jest 
niemieckie, musi pozostać niemieckiem, a 
co było niemieckie,, musi stać się znowu 
niemieckiem'. Zebranie uchwaliło rezolu- 
cję, ślubującą wierność braciom przemocą 
oderwanym od Rzeszy i przyrzekającą dą- 
żyć do urzeczywistnienia hasła, że wszy- 
stkie obszary wschodnie są niemieckie, 


Samobójstwo dyrektora banku. 


W sobotę nad ranem rzucił się pod po- 
ciąg, jadący w stronę Bytomia, dyrektor 
Hansa-Banku w Bytomiu, Chmielus, po- 
mosząc śmierć na miejscu. Powodem samo- 
bójstwa był krach banku i w związku z 
tem obawa .przed aresztowaniem. 


Polski lot dokoła świata. 


Dowiadujemy się, że w najbliższym cza- 
sie por. Lewoniewski wystartuje do lotu 
dokoła świata. Lot organizowany jest przez 
Podlaską Wytwórnię Samolotów i odbędzie 
się na awjonetce P. V. S, 52. Trasa raidu 
przewiduje w pierwszej części lot etapowy 
do aTkaru w Afryce. Następnie przelot po- 
łudniowego oceanu Atlantyckiego do Ame- 
ryki Południowej. W dalszym ciągu por. 
Lewoniewski odbędzie przelot nad Kordy- 
ljerami, Ameryką, Alaską szlakiem wysp 
Aleuckich ponad Kamczatką do Azji, przez 
którą wróci do Europy. 


Handlarze żywym towarem. 


Policji meksykańskiej udało się w 
ostatnich dniach wpaść na trop zorga- 
nizowanej szajki handlarzy żywym to- 
warem. Dokonano szeregu aresztowań, 
a wstępne śledztwo wykazuje, że cho- 
dzi tu o szeroko rozgałęzioną organiza- 
cję, operującą we wszystkich krajach 
Ameryki Północnej i Południowej, a 
posiadającą swe centrale w stolicach 
europejskich, także w Warszawie. 
Poselstwo Rzplitej Polskiej porozumia- 
ło się z władzami policyjnemi co do 


współpracy. 


GAZETA WĄBRZESKA — sobota, dnia 6 czerwca 1931 r. 


„Kurj. Warsz. podał taki obrazek 
Warszawy, wymownie świadczący o strasz- 
nej nędzy, panującej obecnie w Polsce: 

— „Przechodnie zauważyli leżącego pod 
parkanem zakładów przemysłu zapałcza- 
nego „Płomyk“ (Modlińska 26) jakiegoś 
nędznie odzianego mężczyznę. Kilka osób 
z personelu fabryki zebrało zł 1 gr. 20, któ- 
re doręczono biedakowi. Wkrótce potem 
zauważono, że nieznajomy, idąc brzegiem 
chodniką, obsunął się i wpadł do rowu. 
Przechodnie pośpieszyli mu z pomocą i 
wówczas dowiedzieli się, że nieznajomy od 
3-ch dni nic nie jadł, napił się wody i do- 
stał kurczów żołądka, prosi więc o ratu- 
nek. Kilka kobiet, wzruszonych losem nie- 
szczęśliwego, pośpieszyło do domu, aby 
przynieść ciepłego mleka. Nieznajomy cią- 
gnął dalej smutną opowieść o tem, jak od 
jesieni, pozostając bez pracy, tułał się 
na bruku, prosząc o wsparcie, którego mu 
ze względu na młody wiek, często odma- 
wiano, 

Ofiarę 


losu przeniesiono w cień pod 


z| parkan kościoła parafji św. Jadwigi (Mo- 


dlińska 24), napojono mlekiem i wezwano 
policjanta. Ten stwierdził, iż nieznajomy 
w międzyczasie otruł się esencją octową. 
Zaalarmował więc pogotowie, śpieszące zas 
do kościoła kobiety zawiadomiły księdza 
proboszcza. Kapłan udzielił nieznajomemu 
ostatniego namaszczenia. Lekarz pogoto- 
wia zastosował odpowiednie zabiegi, lecz 
wszelka pomoc okazała się spóźniona. De- 
nat w wieku około lat 35 był w podartem 
ubraniu, bez butów i nakrycia głowy, 
twarz sterana i wycieńczona. Zwłoki prze- 
wieziono do prosektorjum. Ustaleniem 0- 
sobistości nieznajomego zajęła się poli- 
cja”. — 

Wypadków, jak powyższy, jest dzisiaj 
niezliczone mnóstwo. Zwykle przemijają 
one bez echa. Mało kto rzuci okiem przy 
czytaniu gazety na dział kroniki i zwróci 
na nie uwagę... A przecież jak bardzo po- 
winny i muszą nas one wszystkich 
obchodzić! W nich jest zawarta „rzeczywi- 
sta rzeczywistość" współczesna! 


KĘ Z 


WOLI 


W większych miastach 
w parkach miejskich u- 
rządzone są wodotryski, 
gdzie młodzież w czasie 
upałów zażywa kąpieli. 


UDO 


t. zw. „Sandżak-Sze 


“ jest przez Turków zed akon 


jako wielka świętość. 


Dochodzenie w sprawie ostatnich 
rozruchów  derwiszów w. Menemen 
(Turcja) ujawniło, że derwisz Mehmed, 
który ogłosił się „mohdim* (mesja- 
szem) i który poległ w Menemen wraz 
z kilku swymi zwolennikami, miał za- 
miar podnieść „Sandżak-Szeryf* („Świę 
ty sztandar“), by w ten sposób łatwiej 
zjednać sobie fanatyczne tłumy ludno- 
ści. | 

„Sandżak-Szeryf* jest jedną z cho- 
rągwi samego proroka Mohammeda 
(Mahometa), który posiadał ich kilka, 
białych i czarmych.' Znajdujący się w 
posiadaniu Turcji „Sandżak-Szeryf* był 
umieszczony do czasu sułtana Abdul 
Hamida w znanym meczecie. Eyuba, 
położonym w głębi „Złotego Rogu* (w 
Stambule). Meczet ten powstał na 
miejscu, gdzie poległ, podczas pierwsze 
go oblężenia Konstantynopola w 672 r. 
przez Arabów przyjaciel i towarzysz 
proroka, Eyub. Meczet zbudował suł- 
tan turecki Mohammed II w 1453 r, 
zaraz po zdobyciu Konstantynopola. 

„Sandżak- Szeryf" utkany jest z sier- 
ści wielbłąda i owinięty w drugi sztan- 
dar, tórym się posługiwał kalif 
Osman (trzeci kalif). Podwójna ta re- 
likwja jest zawinięta w 40 chustek z 
bardzo cienkiego jedwabiu; całość spo- 
czywa w skrzyni niebieskiej, ozdobio- 
nej kamieniami drogocennemi. W fał- 
dach chustek umieszczono Koran, spi- 
sany przez drugiego kalifa Omara wła- 
snoręcznie. Koran jest ozdobiony per- 
łami i innemi kamieniami drogocen- 
nemi. Oprócz Koranu w fałdach chu- 
stek znajduje się również klucz od Ka- 
KA kai ri dba SEA Ani Sa Hd nc i a (największej świątyni muzułmań- 


Na wystawę kolonialną Izy, zoze oim gos wystawę kolonialną 
do Paryża. 


Celem umożliwienia  jaknajszerszym 
sferom polskiego społeczeństwa zapozna- 
nia się praktycznego z zagadnieniem ko- 
lonjalnem, odgrywającem coraz większą 
rolę w naszem życiu, zarówno gospodar- 
czem, jak i społecznem (emigracja), Liga 
Morska i Kolonjalna organizuje 2 wycie- 
czki, które wyruszą w lopcu br. na Wy- 
stawę Kolonjalną do Paryża drogą morską 
i lądową. Należy dodać, że uczestnicy wy- 
cieczki morskiej, odbędą podróż z Gdyni 


skiej, znajdującej się w .Mecce), który 
wręczony był w swoim czasie sułtano- 
wi Selimowi I na znak poddania się 
przez szeryfa Mekki. 


„Sandżak-Szeryf' ma kształt kwa- | 


dratowy i mierzy 4 metry długości. W 
jednym z kątów umieszczono okrągłą 
kieszeń, zawierającą drugi mały egzem 
plarz Koranu, spisany przez drugiego 
kalifa, Osmana. Sztandar jest osadzo- 
my na drzewcu hebanowem za pomocą 
artystycznie rzeźbionych kółek serbr- 
nych. Za czasów proroka wyznacza- 
no licznych wojowników, których za- 
daniem było otaczać stale „Sandżak- 
Szeryf“ podczas bitwy i zastępować po- 
ległego chorążego. 

Po śmierci proroka i pierwszych ka- 
lifów, „Sandżak-Szeryf* przechowywa- 
no z początku w Damaszku, później w 
Bagdadzie i, nareszcie, w Kairze, gdzie 
sułtan Selim I zdobył go w r. 1517, 
podczas podboju kraju. 

„Sandżyk-Szeryf* za czasów  turec- 
kich pdnoszomo tylko dwa razy: pierw- 
szy raz za sułtana Murata III-go, z po- 
wodu rewolty księcia Mołdawji, Michia- 
ła, i po raz drugi — w czasie pierwsze- 
go pochodu tureckiego przeciw Austrji. 
Podnoszenie „Sandżak- Szeryfa“ odby- 
wało się z wielką pompą, mającą na 
celu wywrzeć możliwie jak największe 
wrażenie na tłumie. W ciągu kilku 
dni, poprzedzających podniesienie 
sztandaru, odmawiamo modlitwy i od- 
bywano procesje oraz perfumowano go 
zapachem aloesu j białej ambry. Nio- 
sło go kolejno 40-tu chorążych, za któ- 
rymi postępowały oddziały jeźdźców i 
urzędnicy dworu sułtańskiego. 


przez Kopenhagę do Havru pod polską 
banderą, okrętem polskiej transatlantyc- 
kiej linji okrętowej „Gdynia — Ameryka“ 
„Pułaski“. Zarówno bogaty i urozmaicony 
program tych wycieczek, który przewiduje 
między innemi, oprócz zwiedzenia Wysta- 
wy i Paryża, udział w Narodowym Święcie 
Francuskiem w dniu 14 lipca, jak i niskie 
stosunkowo ceny, winny przyczynić się do 
dużego powodzenia tych wycieczek. 
Zapisy przyjmuje Centrala Ligi M. i K. 
Warszawa, ul. Nowy Świat 35, tel. 315-88. 
Wszelkich informacyj udziela zarówno 
Centrala, jak i wszystkie Oddziały Ligi 


Morskiej i Kolonjalnej. 


mr] 
gs 


Nr. 65 


Napad bandycki 


i ograbienie ubogiej kobiety, 


Jednej z ostatnich nocy `. nieznani 
sprawcy wdarli się przez okno do miesz- 
kania p. Rozalji Pinczukowej w Łucku. Na 
odgłos podejrzanych szmerów, p. Pinczu- 
kowa zerwała się z łóżka i wyszła do po- 
koju, gdzie operowali złodzieje. 'Ci ostatni, 
według słów poszkodowanej, zarzucili jej 
na twarz chustkę i zadali tępem narzę- 
dziem 6 ran w głowę, w tej liczbie jedną 
między oczy, poza tem ciężko uszkodzili 
palec prawej ręki, zrywając zeń pierścio- 
nek. 

Pod uderzeniami włamywaczy, p. Pin- 
czukowa, po wydaniu okrzyku o ratunek, 
padła zemdlona na ziemię, Na krzyk jej o- 
budziła się śpiąca z nią razem w jednym 
pokoju współlokatorka, uczenica 5-ej kl. 
miejscowego gimnazjum izraelickiego i za- 
ałarmowała sąsiadów. Tymczasem p. Pin- 
czukowa, odzyskawszy przytomność, miała 
jeszcze tyle sił, że wyszła z mieszkania È 
dopiero po przejściu ok. 40 metrów, zwa- 
liła się do rowu po przeciwnej stronie szo- 
sy. Tam w stanie nieprzytomnym, została 


-odnaleziona przez zaalarmowanych miesz- 


kańców i odwieziona do szpitala po 12 go- 
dzinach. Stan rannej ciężki. 

Rzecz charakterystyczna, że ofiara na- 
padu była kobietą biedną, co świadczyłoby 
że napastnicy byli zamiejscowi. 

SE ZESECIEWSIESKI SKY FNPO WAL SĄ TOD_PTEWYSYR 


Uczczenie bohaterskich lotni- 
ków. 

W sobotę o godz. 1li-ej przed po- 
łudniem we Lwowie, na cmentarzu 
„Obrońców Lwowa: odbyło się uroczyste 
wieńczenie grobów trzech lotników a- 
merykańskich: kpt. T. V. Mac Cullam, 
por. Artura Kelly oraz por. Greysa, po- 
ległych w obronie Polsk.i 

W podniosłej uroczystości wziął u- 
dział ambasador Stanów  Zejdnoczo- 
nych A. P. p. Willys z małżonką w to- 
warzystwie attache wojskowego i 
pierwszego sekretarza ambasady. 


Dwa wypadki. 

We Lwowie wydarzyły się dwa nie- 
szczęśliwe wypadki przy budowie do 
mów. Mianowicie przy ul. Kordeckie- 
go 20 z nadbudówki Il-go piętra spadł 
z powodu złamania się belki cieśla 
Marcin Świr i zabił się na miejscu, 
zaś przy ulicy Na Błonie 14 przy budo- 
wie domu kolejowego spadł wskutek 
utraty równowagi z wysokości I-g6 
piętra Roman Mroczko, doznając zła: 
mania nogi j ciężkich obrażeń  cieles- 
nych. 

Zawieszenie związku. 

Starosta grodzki warszawski zawiesił 
działalność stowarzyszenia pod nazwą 
„Centralny Związek  Właścicieli Autobu- 
sów Rzeczypospolitej* z siedzibą w War- 
szawie. Jednocześnie starosta wystąpił dc 
komisarza rządu o zamknięcie wymienio 
nego stowarzyszenia. 


Broszura węgierska o Pomo- 
rzu. 

Na półkach księgarskich w  Buda- 
peszcie ukazała się broszura Jana 
Tomcsahyi'ego p. t. „Gdańsk i 
korytarz f$gdański', który w sposób 
przychylny dla Polski omawia problem 
Pomorza polskiego. 


74 rocznica urodzin Piusa XL 

Dnia 31. maja przypadła 74-ta rocznica 
urodzin Papieża Piusa XI. 

Achilles Ratti — tak bowiem brzmi cy- 
wilne imię i nazwisko Głowy Kościoła ka- 
tolickiego, — urodził się w Desio w roku 
1857. Od 13 czerwca 1919 r. do początku 
1922 r. był nuncjuszem apostolskim w War 
szawie, 13 czerwca 1921 r. zostaje arcybi- 
skupem Medjolanu i kardynałem, a 6 lute- 
go 1922 r, po śmierci Papieża Benedykta 
XV, powołany zostaje na Głowę Kościoła 
katolickiego i przybiera imię Piusą XI. 


| Zamach na pociag. 

Pociąg, zdążający w kierunku 
Mandalay (Indje), uległ katastrofie. 
Jedna z szyn została usumięta,. wo: 
bec czego lokomotywa i trzy wago: 
ny przewróciły się. 6-ciu podróż: 
nych odniosło rany i zostało prze: 
więzionych do szpitala, Przypu- 
szczają, iż chodzi tu o akt sabotażu, 


Lord przed sądens. 

W Londynie rozpoczął się proces 
przeciwko lordowi Kylsantowi, naczel- 
nemu dyrektorowi „Royal Mail Steam 
Packet Company* oraz dyrektorowi in- 
nych wielkich towarzystw żeglugi, o- 
skarżonemu © ogłoszenie dorocznych 
sprawozdań Tow. „Royal Mail“ za lata 
1926 i 1927 z całą świadomością, że 
sprawozdania te zawierają fałszywe 
dane. Do odpowiedzialności został po- 
ciągmięty również Harold John Mor- 
land, buchalter - rzeczoznawca i w swo 
im czasie kontroler wzmiankowanego 


towarzystwa, pod zarzutem, że. dopo- 
magał lordowi Kylsantowi w ogłosze 
niu wyżej wzmiankowanych sprawo 


zdań. 
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KRONIKA. 


KALENDARZYK: 
Bobota: Norberta. 
Niedziela: Roberta. 
Poniedziałek: Maksymiljana. 


© Dyżur lekarski, W niedzielę, dnia 7-go 
czerwca pomocy lekarskiej członkom Pow. 
Kasy Chorych udzielać będzie w nagłych 
wypadkach dr. Janiszewski, lekarz kaso- 
wy. 

© Z procesji Bożego Ciała. W dniu 
święta Bożego Ciała odbyła się uroczysta 
procesja z kościoła ul. Przemysłową na 
około Rynku. Procesję prowadził wiel. ks. 
proboszcz Zakryś w asyście ks. ks. prof, 
Brejskiego, Mówińskiego oraz Wielewskie- 
go. Przy ołtarzach tutejsze chóry Śpiewa- 
cze jak Tow. Śpiewu św. Cecylji, św. Grze- 
gorza oraz Tow. „Lutnia“ odśpiewały sto- 
sowne pieśni. Piękna pogoda podniosła u- 
roczysty charakter procesji, w której wzięły 
udział liczne stowarzyszenia i organizacje 
ze sztandarami oraz liczne rzesze wier- 
nych. 

© Posiedzenie Rady Miejskiej odbyło 
się w poniedziałek, dnia 1 bm. pod prze- 
wodnictwem p. Grajewskiego w obecności 
p. burmistrza Schwarza oraz radców miej- 
skich, 

Porządek obrad obejmował kilka punk- 
tów. Na miejsce ustępującego z komisji sa- 
nitarnej p. Głowackiego wybrano radnego 
Cesarza, Wniosek p. insp. Reiskego o uchy- 
lenie podatku komunalnego odrzucono z 
powod ubraku podstaw. Wniosek Towarz. 
Wincentego a Paulo i Tow. Ludowego 0 
zwolnienie od podatku od zabaw po długiej 
dyskusji uchwalono. Wnioskowi temu sprze 
ciwiali się niektórzy radni z powodu uprze- 
dniej uchwały Rady, postanawiającej nie 
zwalniać żadnego towarzystwa z wspomnia 
nego podatku. Wniosek właścicieli nieru- 
chom.o zwolnienie z opłaty za niezużytą 
wodę załatwiono w ten sposób, że należne 
sumy zredukowano do 50 proc. Okólnik wo 
jewódzki co do kontroli Kom. Kas Oszczęd- 
ności oraz w sprawie opłat od widowisk i 
rozrywek przyjęto do wiadomości. W wol- 
nych głosach zajmowano się sprawą wałę- 
sających się bez opieki psów oraz zbyt 
szybką jazdą samochodów na ulicach, w 
których to sprawach postanowiono zwrócić 
się do policji. Po omówieniu sprawy bezro- 
bocia przewodniczący zamknął posiedzenie. 

© Zebranie Związku Inwalidów Wojen- 
mych, Nadzwyczajne walne zebranie Zw. 
Inwalidów Wojen. odbyło się w ub. nie- 
dzielę na sali hotelu „Pod białym orłem“ 
przy bardzo licznym udziale członków w 0- 
becności prezesa woj. p. Dąbrowskiego, 
skarbnika woj. Kałamarskiego, przedstawi- 
ciela starosty asesora Dąbrowskiego, bur- 
mistrza Schwarza oraz przedstawicieli pra- 
sy. Zebraniu przewodniczył prezes p. Gul- 
da, witając obecnych członków oraz przy- 
byłych gości, składając jednocześnie urząd 
prezesa. Marszałkiem walnego zebrania 
wybrano prezesa woj. p. Dąbrowskiego, po- 
czem zarząd złożył sprawozdanie z cało- 
rocznej działalności. Z sprawozdania wyni- 
kło, iż praca w ubiegłym roku dała nale- 
żyte owoce. Koło liczy obecnie przeszło 200 
członków. Ulepszono organizację wewnętrz- 
ną Koła, założnno kasę pogrzebową, pobu- 
dowano łazienki oraz kiosk „restauracyjny, 
oraz w zimie urządzono ślizgawkę, Również 
zewnętrzna działalność Koła okazała się 
wzmnożoną, tak iż obecnie Koło tutejsze 
zalicza się do najruchliwszych i najlepiej | Smmm 
zorganizowanych Kół Związku, 

Po sprawozdaniu przystąpiono do wy- 
borów uzupełniających zarząd. W wyniku 
głosowania członkami zarządu zostali wy- 
brani panowie Skrzypczak i Bortowski. Po 
wyborach i wolnych głosach zebranie zam- 
knięto. 

© Zebranie Bractwa Strzeleckiego od- 
było się na sali Strzelnicy pod przewodnic- 
twem prezesa p. Chwiałkowskiego. Na ze- 
braniu omówiono sprawę dorocznego strze- 
lania o godność króla kurkowego, którego 
datę ustalono na dzień 5 lipca. W dalszym 
ciągu omówiono sprawę rozbudowy strzel- 
nicy oraz boiska sportowego, poczem zebra- 
nie zamknięto, 

Zabawa Sokoła, W niedzielę, dnia 7 bm. 
urządza Tow. Gimn. Sokół zabawę ogrodo- 
wą. Spodziewamy się, że tut. społeczeństwo 
poprze wysiłki Tow. aby umożliwić mu 
wzięcie udziału w zlocie sokolim w Gdyni. 

© Dzień harcerstwa. Zbliża się dzień 14 
czerwca, w którym to dniu ulice miasta za- 
roją się od mundurków harcerskich. W 
dniu tym obchodzić będą harcerze hufca 
wąbrzeskiego 10-lecia istnienia organizacji 
harcerskiej na tutejszym terenie. 

Święto to spędzą pod namiotami na zlo- 
cie hufca, który odbędzie się na łące koło 
mleczarni p. Twardowskiego, podczas któ- 
rego harcerze zdadzą egzamin ze swej 
sprawności. W tym dniu odbędzie się rów- 
nież wielki festyn harcerski, urządzony sta- 
raniem KPH również w ogrodzie p. Twar- 
dowskiego. Zawsze gościnni harcerze za- 
praszają w dniu swego wielkiego święta 
wszystkich członków KPH na herbatkę o- 
bozową, która odbędzie się po południu. 
Niewątpliwie wszyscy, którym leży na ser- 


cu dobro harcerstwa, wezmą gremjalny, u- 
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dział w święcie harcerskiem, manifestując 
tem swe przywiązanie do nich, 

Szczegółowy program podamy w następ- 
nych numerach. 

© Walne zebranie Tow. Lokatorów od- 
będzie się w niedzielę, dnia 7 czerwca o 
godz. 1,30 na sali p. Kaczyńskiego. Obecność 
wszystkich członków konieczna, 

© święto druhen. Jak rok rocznie, tak 
iw tym roku obchodziło Stowarzyszenie 
Katolickiej Młodzieży Żeńskiej swoje „Świę 
to druhen“ w dniu 31 maja, jako w ostat 
nią niedzielę tegoż miesiąca specjalnie po 
święconej Patronce Stowarzyszenia Najśw. 
Marji Pannie. Uroczystość rozpoczęto Su: 
mą, którą odprawił protektor Stowarzysze- 
nia ks. proboszcz Zakryś oraz wygłosił 0- 
kolicznościowe kazanie. Podczas nabożeń- 
stwa druhny gremjalnie przystępowały do 
komunji św. Po uroczystych nieszporach, 
w których Stowarzyszenie również brało u- 
dział, odbyła się akademja w wikarjówce, 
którą zaszczycili swoją obecnością oprócz 
licznych sympatyków i członków przew. ks. 
prob. Zakryś, gen. sekretarz ks. Żynda, ks. 
prof. Brejski, oraz ks. wikary Mówiński. 
Program akademji składał się z wierszy p. 
t „Święto druhen“, „Módl się i pracuj“, z 
śpiewów „Ziemio pomorska“, „Pod sztan- 
darem, „Pieśń hołdu Marji“, z występów 
orkiestry mandolinistek oraz dwóch zajmu- 
jących wykładów „Sprawie służ“ oraz „Po- 
wstanie górnośląskie“, Akademja ze wzglę- 
du na staranność i zamiłowanie -druhen 
wypadła okazale i dała dowód obecnym, że 
Stowarzyszenie Katolickiej Młodzieży pra- 
cuje intensywnie i od cząsu do czasu owoc 
tej pracy występuje na widownie. 

Wspólną fotografją na pamiątkę zka 
ta* zakończono ten uroczysty dzień, 

© Samoloty nad Wąbrzeźnem, Kowale- 
wem i Golubiem, Z okazji VIII tygodnia 
lotniczego krążyć będą nad Wąbrzeźnem 
dnia 7 bm. o godz. 17,10, nad Kowalewem 
o 16,50 i nad Gołubiem o godz. 17 samoloty 
wojskowe, które rozrzucą ulotki propagan- 


mija od aresztowania i osadze- 

nia w więzieniu w Toruniu re- 

daktora ipo A Wąbrzeskiej'' 
p. Antoniego Czerwińskiego. 


dowe, agitujące za wstępowaniem w szere- 
gi Ligi Obrony Powietrznej i Przeciwgazo- 
wej. 

© Kolejowy wagon obrony przeciwgazo- 
wej dyrekcji PKP w Gdańsku przybędzie 
do Kowalewa dnia 8 czerwca a do Golubia 
9 czerwca 1931 r. 

Wagon ten wyposażony jest w nowoczes 
ny sprzęt przeciwgazowy. Zwiedzenie wago- 
nu tego zaleca się jak najszerszym war- 
stwom społeczeństwa. 

© Płonący samochód. W czasie nabie- 


Krótkoterminowe kredyty Banku 
Rolnego. 
Zadłużenie rolnictwa, a ściślej śred- 
mich i drobnych warsztatów rolnych w 
Państwowym Banku Rolnym z tytułu 


rania benzyny zapalił się w środę, dnia 3| kredytów  krótkoterminowych sięga 
bm. samochód marki „Hispano Suiza“ znak| według ostatnich danych 235,901,000. zł. 
WR. Dzięki przytomności szofera ogień Na sumę tę składają się kredyty. 


wkrótce ugaszono, zapobiegając katastrofie | krótkoterminowe na cele ogólne 1. o- 

w razie gdyby ogień dostał się do tanku| protowe, kredyty towarowe (nawozy 

benzynowego. Samochód a zwłaszcza motor| sztuczne, ogniotr wałe krycie dachów i 

został częściowo . zniszczony. t p.), oraz kredyt średnioterminowy. 
© Samobójstwa. W środę, dnia 3 bm.| powstanie Zw. Producentów i Ekspor- 

popełnił samobójstwo wystrzałem z rewol- terów Masła. 

weru z powodu nieporozumień rodzinnych 


FRZ W tych dniach odbyło się w Toru- 

iaialei Fe ry 7 c , la- A a pok 
keno Frygzek z Dąbrowejłąki, pow. Wa niu zebranie organizacyjne producen- 
IPENO: tów i eksporterów masła przy udziale 


W Książkach popełniła również w środę 
samobójstwo przez- powieszenie Kujotowa. 
Powody rozpaczliwego kroku narazie nie- 
znane, 


przedstawicieli Izby Przemysłowo » 
Handlowej, oraz zainteresowanych U- 
rzędów. 
Y Zebrani przedstawiciele organizacyj 
© Kino „Słońce“ wyświetla arcydzieło | mleczarskich i eksporterów uchwalili 
sztuki kinematograficznej podług głośnej po odbytej dyskusji powołać do życia 
powieści E. M. Remarque'a „Na zachodzie, Związek Producentów i Eksporterów 
bez zmian" w opracowaniu genjalnego re-| Masła, którego celem byłoby racjonal- 
żysera Lewis Milistona. Film „Na zachodzie ne zorganizowanie eksportu masła z 
bez zmian* to film, który przedstawia cały| pojski. 
realizm życia „wojennego. Nadzwyczaj po- Prezesem Związku obrano p. J. Ję- 
chłebne recenzje dzienników krajowych jak | jrzęjczaka z Inowrocławia, sekreta- 
i zagranicznych świadczą o wysokiej war- rza Zw. Prywatnych Mleczarń na Po- 
tości artystycznej filmu. Film ten z powodu morzu. y, 
swej realnej treści, świadczącej o barba- 
Me koa Niemiee zabroniono wyświetlać Walka z zarazami bydlęcemi, © 
w Niemczech i Austrji, Toteż nie będzie ni.| _ Ajencja „Terol* donosi z Berlina, iż 
kogo, ktoby nie zechciał zobaczyć tego fil-| W tych dniach odbyła się tam między- 
mu cierpień, boleści i bohaterskich walk| narodowa konferencja poświęcona 
swych bliźnich. Ceny miejsc ze wzgłlsdu na; 7Walczaniu t. zw. gza bydlęcego. Na 
wielkie koszty, nieco podwyższone. Następ.! Konferencję przybyli przedstawiciele 
uy program „Mocny człowiek”, rolnictwa oraz przemy słu skórnego z 
Holandji, Danji i Austrji. 


Tow. Gimnastyczne „SOKOL“ 


urządza 


w niedzielę dnia 7 bm. po południu w ogrodzie p. 
Twardowskiego przy mleczarni 


zabawę ogrodową 


połączoną z różnemi niespodziankami. 


O liczny udział uprasza. 


"| _ Przedmiotem konferencji był pro- 
jekt przymusowej akcji zwalczania gza 
bydlęcego, gdyż dobrowolna walka z 
tą plagą okazała się niewystarczającą 
i rolnictwo oraz przemysł skórny po- 
noszą skutkiem tego w dalszym ciągu 
wielomiljonowe straty. 


EE AP ZALE CZEOWZRE ZE ZZ ZPR E 

ROLA SPOŁECZEŃSWA, 

A PRZYSZŁA WOJNA. 
Zabierając głos w kwestji roli 
społeczeństwa w przyszłej wojnie; 
zrobić to musimy w tem przeświad- 
czeniu, że coraz bardziej staje się 
jasnem, coraz bardziej staje się zro- 
zumiałem dla szerszego ogółu na ja- 


D niia mp reon ama 


AR: 
Zarząd. 


Wybory do Rady Miejskiej ważne. 


Nareszcie Rada Miejska w Wąbrzeź- 
nie utraciła wszystkie możliwe środki 
kurczowego trzymania się przy władzy. 
Mimo, że ważność wyborów zgóry by- 
ła przesądzona, rajcy zechcieli pójść 
aż do najwyższej instancji. Nic dziw- 
nego! Nie kosztuje to kieszeń Makow- 
skich i podobnych warchołów, proceso- 
wano się na koszt miasta... 

W dniu 29. bm. Najw. Tryb. Adm. 
w Warszawie odrzucił unieważnienie 
wyborów jako zupełnie bezzasadne. Ży 


DZIAŁ ROLNICZY. 


Międzynarodowa walka ze szkod- 

nikiem zbóż. 

Pod protektoratem pama ministra 
rolnictwa, odbył się w tych dniach mię 
dzynarodowy zjazd w sprawie zwalcza- 
nia szkodników zbóż; na który przyby- 
li uczeni z Niemiec, Austrji, Danji, Sta 
nów Zjednoczonych, Francji, „Węgier, 
Rumunji, Szwecji, Szwajcarji i Jugo- 
sławji. 

Delegat Polski prof. L. Marchlew- 
ski, obrany przez zebranych na prze- 
wodniczącego zjazdu, udzielił przed- 
stawicielowi naszej redakcji cieka- 
wych informacyj, dotyczących tematu 
obrad toczącego się kongresu. 

Przed 4 laty zauważono znaczny 
spadek produkcji kukuruzy, a prze- 
prowadzono dociekania źródła tego 
spadku doprowadziły do ujawnienia 
katastrofalnych spustoszeń w płanta- 
cjach kukuruzy powodowanych przez 
grzybek, zwany „Pyrausta nubilalis“. 
Spostoszenie dochodziło do tego, że po- 
la robiły wrażenie, pól stratowanych 
przez niezliczone pułki pędzącej kawa- 
lerji. 

Klęska powtarzała się z roku na rok, 
powodując kolosalne straty u rolni- 
ków, tak, że niejednokrotnie trzeba by- 
ło liczne fermy ewakuować w całości, 
albo zmieniać zupełnie rodzaj produk- 
cji. 

Ponieważ szkodnik ten zaczął przed 
dostawać się do Europy, zagrażając 
naszym zbożom, przeto zebrał się ze- 
spół uczonych, aby zbadać go biologicz 


nie i opracować. sposób walki z nim. -cent całego-cxsporiu Polski, 


pz > 


kie niebezp. w razie wybuchu woj- 
ny, przy dominującej przewadze lot- 
nictwa i gazów, jest narażona spo- 
kojna i bezbronna ludność kraju, 
która nawet nie podejrzewając gro- 
żącego jej niebezpieczeństwa ze stro- 
ny zdradzieckiego sąsiada, może być 
w ciągu kilku kwadransów pogrążo- 
na w otchłań zabójczych środków 
chemicznych, oraz bomb lotniczych 
napełnionych środkami zapalające- 
mi, gazami, a częstokroć i bakterja- 
mi chorobo-twórczemi. 

1 stać się łatwo może, że bogata, 
żyzna, zaludniona i uprzemysłowio- 
na okolica w krótkim czasie zosta- 
nie zburzona, zniszczona i pokryje 
się całunem śmiertelnym 

Toteż by nie dopuścić do takiego 
wyniku musimy być odpowiednio do 
tego zorganizowani. Jednak wysiłki 
czynników miarodajnych będą da- 
remne o ile w przygotowaniach o- 
bronnych nie weźmie udziału całe 


wioły „sanacyjne* w Radzie, unieważ- 
niając wybory, zdołały finanse miasta 
doszczętnie zrujnować i „dzieło“ swe 
uwieńczyć przemianowaniem ul. Kole- 
jowej imieniem swego patrona. Jakoś 
nawet zamiar wybudowania pomnika 
Piłsudskiemu wyborów nie unieważnił. 

Przed. N. T. A. stronę wypowiada- 
jącą się przeciw unieważnieniu wybo- 
rów, zastępował adwokat poseł Nowo- 
dworski. 


Wyniki dociekań są już bardzo poważ- 
ne, a obecny kongres miał zająć się 
programem prac tegorocznych, oraz ob 
myśleć praktyczne sposoby walki. 

Po wysłuchaniu i przedyskutowa- 
niu referatów programowych, które wy 
głosili prof. Ernest Laur (Szwajcarja), 
prof. Leopold Adametz (Austrja), oraz 


prof. Vale Vouk (Jugosławja), zebra- | RB 335) > 
ni uchwalili program tegorocznej ak- społeczeństwo moralnie i materjal- 
cji, który polegać będzie na  zastoso- | NIe. 


waniu zwalczania bakterjologicznego, 
grzybkowego i chemicznego, a prace od 
powiednie w polu przeprowadzane bę- 
dą w roku bieżącym w  Jugosławji, 
Niemczech oraz na Węgrzech. 

Na zakończenie kongresu, dla uczest 
ników jego, wydał przyjęcie na Zamku 
pan Prezydent Mościcki, oraz podejmo- 
wał śniadaniem recepcyjnem pan mi- 
nister rolnictwa Janta Połczyński. 

Odbyty kongres poza  doniosłem 
znaczeniem praktycznem, stał się jed- 
nym z dowodów potrzeby międzynaro- 
dowego porozumienia w sprawach go- 
spodarczych, którą to ideę rząd polski 
oddawna podnosił. 


Eksport rolny z Polski. 


Udział rolnictwa w eksporcie z Pol- 
ski wykazuje od szeregu lat systema- 
tyczny wzrost, dowodząc, iż produk- 
cja rolna naszego kraju, w którym 66 
proc. ludności pracuje na roli, stanowi 
podstawę krajowej wytwórczości. 

Według ostatnio ogłoszonych da- 
nych za rok gospodarczy 1929/30 — o- 
gólny wywóz płodów rolnych sięgał su- 
my 1.546,7 milj. zł, co „stanowi 565 pro- 


Społeczeństwo, stanowiące duże 
zbiorowisko ludzkie musi działać w 
obronie swej celowo, planowo i 
sprawnie, musi być zorganizowane, 
wyćwiczone i odpowiednio przygoto- 
wane, tak, by w chwili krytycznej 
nie ulec przerażeniu i demoralizacji, 
uniknąć chaosu, a przeciwnie opa- 

nować wytworzoną sytuację, zacho- 

wać należytą powagę i spokój i wy: 
tworzyć obronę najbardziej celową, 
a co zatem idzie uratować się od 
śmierci niechybnej. 

Jednak kraj nasz nie posiada 
jeszcze dostatecznych ku temu środ- 
ków, by całą obronę zorganizować. 
by stworzyć silne lotnictwo. Budżet 
państwa nie wystarczy także na po- 
krycie wszystkich potrzeb i dlatego 
też muszą tu we własnej obronie 
złączyć się w szeregach L. O. P. P. 
wszyscy obywatele dla poparcia i 
zorganizowania środków obrony. 

Zapisujmy się więc gremjalnie 
na członków L. O. P. P. Popierajmy 


ISEL Tydzień otn 


RADJO. 


Niedziela 7 czerwca. 


Poznań. 9.00—9.30 Koncert poranny R. 
P. w wyk. orkiestry klubu mandol. „Cho- 
pin”. 12.05 „Co rolnik o nawozach sztucz- 
nych wiedzieć powinien* in. Jan Szymoń- 
ski). 12.25 „Dochodowa kultura krzewów 
owocowych“ Jan Kosmol). 12.40—13.10 Wy- 
kład dla gospodyń pt. „Jubileuszowa wy- 
stawa pracy kobiet“ (p. Lecha Porawska). 


Warszawa—Raszyn, 10.15—11.35 Trans- 
misja Nabożeństwa z Piesar Wielkich na 
G. Śląsku. 11.58 Sygnał czasu Hejnał. 12.05 
Odczytanie programu na dzień bieżący. 
12.10 gramofon. 13.10 Komunikat Państw. 
Instytutu Meteorologicznego. 13.20 Muzyka. 


13.40 „Rodzina wojskowa” p. Janiną Me- 
schowa. 14.00 Muzyka, 14.10 „Skrzynka 
pocztowa” 14.25 Muzyka. 14.35 „Zwiedzaj- 


my pobojowiska z r. 1831“ — major A. En- 
giert. 14.50 Muzyka. 15.20 Muzyka. 15.30 Od 
czyt rolniczy. 15.50 Muzyka. 16.00 Odczyt rol 
niczy. 16.20 Muzyka. 16.40 Program dla dzie 
ci starszych. 1. „Co się dzieje na świecie”. 
17.10 Komunikat „Z przed stu lat". 17.15 
Koncert popołudniowy. Wykonowcy: Orkie 
stra P. R. pod dyr. Józefa Qzimińskiego, 
Lidja Kmitowa i*krzypce) i Ludwik Urstein 
(akomp.) 18.20 Transmisja rozgrywek o Pu- 
har Narodów z Międzynarodowych Konkur 
sów Hippicznych w Łazienkach 10.20 Roz- 
maitości. 19.40 Pogadanka radjotechn.czna 
p. t: Wycieczka i obejrzenie urządzeń na- 
dawczych przy ulicy Zielnej* — wygł. inż. 
Znaniecki. 19.55 Odczytanie progaamu na 
dzień następny. 20.00 Odczyt ze Lwowa. 
20.15 Koncert wieczorny, Wykonawcy: Or- 
kiestra Filharm. Warszaw. ped dyr. Kazi- 
mierza Wiłkomirskiego, Halina Dudiczów- 
na (sopr.), Andrzej Bromke (trąbka) i Lud- 
wik Urstein (akomp.) W przerwie kwa- 
drans literacki (Transmisja z Katowic) „Na 
Podszybiu* fraement z powieści górniczej 


Jana Waśniewskiego (niedrukowanej). 22.00 
Feljeton prof. Tadeusza Zielińskiego. 22.15 
Koncert solistów. — 1. A. Vivaldi: Koncert 
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na 3 skrzypiec i fortep. 22.45: Komunikaty: 
23.00—24.00 Muzyka lekka 1 taneczna. 

Koenigswusterhausen, 19.30 „Siła prze- 
znaczenia”, op. Verdi'ego. 


mana, 
Langenberg. 20.00 „Cyrulik z Bagdadu", 
opera kom. Corneliusa. 


Medjolan 20.40 „Germanja“ opera Fran- Wiedeń. 19.30 „Madame 
chetti'ego. kom. Offenbacha. 


OZ a 


Vill. Tydzień Lotniczy L. 0. P. P. 


Wzorem lat ubiegłych L. O. P. P.|który zwrócone są oczy naszych 
pod Wysokim Protektoratem Pana | wrogów. 
Prezydenta Rzeczypospolitej urządza Niech hasło: „Jeśli chcesz poko- 
w czasie od 7 do 14 czerwca VIII Ty-|ju, szykuj wojnę“ doda nam zapału 
dzień Lotniczy na terenie całej| do zespolenia się w szeregach L. O. 
Polski. P. P.! Niech odznaka członkowska 
Tydzień Lotniczy jest to egzamin |udekoruje pierś każdego obywatela 
obywatelski, jest to przegląd sił spo-|na Pomorzu, co będzie symbolem 
łecznych na Pomorzu. spełnionego obowiązku obywatel- 
Pomnażające się w ostatnich cza-| skiego, a tem samem dorzuconą ce- 
sach eskadry lotnicze naszych sąsia- | giełką do silnych podwalin rozwoju 
dów oraz wybuchy cystern z gazami | L. O. P. P. 
muszą podwoić naszą czujność i Rozwój L. O. P. P. zabezpieczy 
energję. Musimy uświadomić sobie, |spokój i byt mieszkańców tej połaci 
że tylko silne lotnictwo i dobrze po-| kraju. 
myślana i zorganizowana obrona A więc zapisz się na członka L. O. 
przeciwgazowa ochroni Polskę, jed-|P. P., składka tylko 50 groszy mie- 
nak należyty rozwój lotnictwa i przy | sięcznie. 
gotowanie obrony przeciwgazowej 
da się urzeczywistnić tylko przy wy- 
tężeniu wszystkich sił społecznych 
na FOMOFEU Dlatego też egzamin W Berlinie w środę wieczorem na pl 
ten zdać musimy 1 zdamy. Biihlowa komuniści urządzili burzliwą de- 
A więc wszyscy ramię przy TA-| monstrację. 
mieniu do szeregów L. O. P. P.! W szeregu miast zagłębia Ruhry doszło 
Niech nie zabraknie ani dużych,| tegoż dnia do krwawych rozruchów i walk 
ani maluezkich! ulicznych. W Hamborn komuniści usiło- 
Organizujmy Koła, dajmy L. O.| wali szturmem zdobyć gmach sądu, w któ- 
P. P. zastęp nowych sił, nowych| '”m toczyła się rozprawa przeciwko głów- 
członków, tak by nie 50000 obywa-| Tonu Przywódcy komunistów. 6 osób zo. 
teli, a 100000 dało wyraz swej goto- stało ranionych, Rozruchy przeniosły się 
8 że s y J & do Duisburga, gdzie komuniści próbowali 
wości obrony państwa, a tem Samem | urządzić pochód głodowy na ulicach mia- 
obrony Pomorza, tego najbardziej | sta, Również w Mühlheim powtórzyły się 
wysuniętego bastjonu polskiego, na| krwawe bójki. W Essen demonstranci wy- 


Favart', op. 


Rozruchy komunistyczne 
w Rzeszy. 


Nr. 65 
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Monachjum. 20.00 „Bajadera”, op. Kal- | wrócili wóz tramwajowy. W jednej z dziel- 


nic przeciągnięto drut przez ulicę, aby po- 
wstrzymać samochody policyjne. W /Nad- 
renji w miejscowości Wanne-Eikel tłum 
wtargnął na salę obrad rady miejskiej. 
Widownią burzliwych awantur było rów 
nież w środę posiedzenie rady miejskiej w 
Bytomiu. Komuniści rzucili na salę bomby 
cuchnące. Posiedzenie zostało przerwane. 


Ku upamiętnieniu katastrofy 

| „iitanic'a*. 

Nad brzegiem rzeki Potomac (Ameryka 
Póln.) odbyło się odsłonięcie pomnika, 
wzniesionego ku uczczeniu pamięci ofiar 
katastrofy „Titanica“, która wydarzyła się 
15 kwietnia 1912 r. Uroczystości przewodni- 
czył sekretarz stanu Stimson. Odsłonięcia 
pomnika dokonał Taft, b. prezydent Sta- 
nów Zjednoczonych. Zgórą 20 tysięcy ko- 
biet amerykańskich przyczyniło się do po- 
krycia kosztów pomnika. Pomnik przed- 
stawia mężczyznę w powłóczystej szacie, 
który wyciąga ręce w bezkres, 


Cerkiew prawosławna czci pa- 
mięć Lenina! 

Metropolita cerkwi prawosławnej w 
Rosji, Sergjusz, zaczął wydawać w 
Moskwie pismo p. t. „Żurnał Moskow- 
skoj Patrjarchji'. W numerze pierw= 
szym tego oficjalnie cerkiewnego wy- 
dawnictwa znajdujemy nakaz „Śświęce- 
nia pamięci wodza proletarjatu, Wło 
dzimierza Iljicza Lenina“. 

Pisząc o tym fakcie, ukraińska „No- 
wa Zorja* (nr. 37) dodaje od siebie: 

„Trudno sobie wyobrazić większy 
upadek moralny". (KAP) 
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właściciel Fr. Szymański. 


SEANSE DLA FOWIA 


INA ZACHODZI 


Największy film świata, reżyserji niezrównanego Ernesta Milestona, 
Przeboju takiego Wąbrzeźno i okolica dotychczas nie widziała. 
TU I OKOLICY co dzie od czwartku, aż do nie- 
dzieli włącznie O GODZ, 6 WIECZ., dla miasta co dzien o godz. 8 45. 

Że zupełnie zrozumiałych powodów ceny miejsc podwyższone i to: 1-sze miejsce 75 groszy, rezerwowe 1,25 zł 


Od czwartku, dnia 4 bm. w dzień święta Bożego Ciała 


wyświetlamy największe arcydzieło sztuki kinematograficznej 


wedłag głośnej powieści ERICKA M, REMARQUE pod tytntem 


BEZ 


ZMIAN EB 


balkon 1.50 zł loża 2,00 zł, Kasa otwarta będzie godzinę przed każdym seansem. 


o punktualne przybycie, 


Zwracamy specjalną uwagę, że ceny miejsc przy tym filmie zniżone nie będą. — Bilety ulgowe nieważne, 
+ UWAGA: W czasie demonstowania obrazu nikt na salę wpuszczony nie będzie, nawet z wykupionemi biletami, wobec czego uprasza się 


Państwowe Gimnazjum Humanistyczne 
w Wąbrzeźnie. 


Egzaminy wstępne 
na rok szkolny 1931/52 odbędą się do wszystkich klas 
w dniach od czwartka, dnia 25 czerwca br. do soboty, 
dnia 27 czerwca br. od godziny 8-mej rano począwszy. 

Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcja zakładu do dnia 
i92. 6. 1931 codziennie od godz. 12—13 w południe. 

j Przy zgłoszeniu należy złożyć: 1) metrykę urodzenia, 
) świadectwo powtórnego szczepienia ospy, 3) Świa- 
dectwo odejścia ze szkoły, do której uczeń poprzednio 
częszczał, w razie ukończenia 11-go roku życia świa- 
dectwo urzędu parafjalnego z przyjęcia do komunii św. 
„Jeżeli uczeń pobierał naukę prywatnie, powinien przed- 
stawić poświadczenie dotychczasowej nauki, oraz w razie 
przekroczenia 14-go roku życia świadectwo moralności, 
wydane przez swój urząd parafjalny lub gminny, 

Do klasy 1-szej przyjmuje się młodzież w wieku 
od 9 i pół do 12 lat, do klas następujących odpowie- 
dnio starszą. Do klasy 4-tej mogą się zgłaszać absol- 
wenci 7-mej klasy szkoły powszechnej. 

W razie niepomyślnego wyniku egzaminu wolno go 
owtórzyć dopiero po roku i to do tej samej klasy. 
adużycia w tym względzie mogą pociągnąć za sobą 

daleko idące następstwa. 

Taksa za egzamin wstępny do klasy pierwszej lub 
wyższej wynosi 10 zł. Taksa egzaminacyjna płatna przed 
rozpoczęciem egzaminu, zwrotowi nie podlega. 

Przy egzaminie wstępnym do klasy I-szej powinien 
uczeń wykazać następujące wiadomości: 

a) £ religji: znajomość pacierza, zasadniczych 
prawd wiary i najważniejszych aktów ze Starego i No- 
wego Testamentu, 

b) £ języka ojczystego: płynne, wyraźne i ze zro- 
zumieniem rzeczy czytanie oraz opowiadanie treści 
wyznaczonego ustępu, który nie przekracza zakresu 
wymagań, stawianych w trzech najniższych klasach 
szkoły powszechnej; napisanie dyktanda lub lekkiego 
wypracowania z zakresu pojęć i słów, znanych uczniowi 
bez rażących błędów ortograficznych, z uwzględnieniem 
najważniejszych znaków pisarskich; rozpoznanie części 
mowy, mianowicie: rzeczownika, przymiotnika, czasow- 
nika i przysłówka, oraz najróżniejszych części zdania 
(orzeczenie, podmiot), rozróżnianie liczby pojedyńczej 
i mnogiej, odmiana regularnego rzeczownika; rodzaje 
rzeczowników; stopniowanie przymiotników; główne 
formy czasownika w trybie orzekającym. 

c) Z rachnuków: pisanie liczb do 2000, biegłość 
w czterech działaniach liczbami całkowitemi, dzielenie 
dzielnikiem jedno- i dwucyfrowym; znajomość małej ta- 
bliczki mnożenia, oraz najważniejszych miar i wag. 
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CEST TOE UGCA 
Waciaw (Ciesielski 


zaprzysiężony rzeczoznawca dla spraw rolnych i ta- 
ksator-Wąbrzeźno, Chelmińska szosa 23. 
poleca się 
do przeprowadzania taks i orzeczeń w sprawach wa- 
loryzacyjnych, hipotecznych, działów rodz. udziela in- 
formacji wszelkich i przeprowadza odwołania i inter- 
wencje w sprawach podatkowych i egzek. 
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(ięti zapasowe do maszyn: niwnych 


wszelkich systemów „oryginalne | 


krajowego wyrobu 


poleca po cenach bardzo korzystnych 


Franciszek Balcerski - 
Wąbrzeźno. 


Szanownemu Obywatelstwu 


donoszę uprzejmie iż Restauracja Bra- 
ctwa Strzeleckiego przy ul. Pomorskiej 
jest czynna co dziennie od godz. 5-tej, 
w niedzielę i święta cały dzień stały 
koncert przez nowoczesny aparat 
Radjo-elektryczny, poleca się dobrze 
pielęgnowane trunki skora i rzetelna 


obsługa, Fr. Trałka 


kierownik restauracji Bract, Strzel. 


handel żelaza 


gry na ' fortepianie 
oraz 'teorji nowo- 
czesnej udziela. 


Wiktor Dobrych 


Wąbrzeźno 
Chełmińska 6. 


Drogeria pod Łabedziem 
FL. Białecki, Wąbrzeźno, ml. Hallera nr. 8. 


Poleca po bardzo niskich cenach: 


tapety, farby, lakiery, pokost, 
kredę, gips, pendzie, szczotki, 
karbolineum, froter do podłóg, 
oleje, smary, kwas solny, kwas 
siarczany, klej stolarski. 


NA SPRZEDAŻ 


kilkadziesiat fanów kapusty 


po cenach konkurencyjnych 


Oorodnictwo Fi. Lange - Wanzen, 


Przetarg przymusowy. , Przetarg przymusowy, 


W sobotę dnia 6. 6. 0| w sobotę dnia 6. 6. o 
godz. 12-tej sprzedawać | godz, 11-tej sprzedawać 
będę w drodze egzeku- | bęgę w drodze egzeku- 
cji w Gapie najwięcej cji w Chełmońcu u p. 
dającemu za gotówkę: | Florjana Górskiego naj- 
młocarnię parową z ele- | więcej dającemu za go- 
watorem. Rogowski ko- tówkę: powózkę, sanie 
momnik sądowy Kowale- wyjazdowe, źrebaka i 2 
Wo, tuczniki, Rogowski, ko- 
mornik sądowy Kowa- 
lewo. 


Przetarg przymusowy. 
W sobotę dnia 6. 6. o 
godz. 10-tej sprzedawać 
będę w drodze egzeku- 
cji w  Kowalewie na 
Rynku przed lokalem 
P. sę aty najwię- 
cej dającemu za gotów- je y 
ke: loraatkę 1 bil | srana, Nowogrodzka Si 
niarkę. Rogowski, kom. | Poleca Sa E x 
dowy Kowalów olecam pasy brzuszne 

sądowy alewo: lecznicze i uszczuplają- 
ce, suspensorja, Szpryc- 

Licytacja przymusowa. | ki, pończochy gumowe. 
W sobotę dnia 6. 6. o Cenniki — opisy bezpła- 
godz. 16-tej sprzedawać | tnie. k350E 
będę w drodze egzeku- 
cji w Chełmoniu u p. 
Antoniego > Gizińskiego 
najwięcej dającemu za 
gotówkę: 1 maszyna do 1 morgua żywymi arh 
szycia „Singer“, Rogow- inwent. zaraz na sprzedaż. 
ski, komornik sądowy | Zg. Anna Jabłońska Ryńsk 
Kowalewr „Jpowiat wabrzeski. «12920 


Bez operacji 


przepuklinę 
patentowane bandaże 
sprężynowe i gumowe 


usuwają 


Gospodarstwo 


